Kraków, Piątek 3 Marca 1911. 
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Rugi pruskie. 


Wniosek nagły posła Klofacza, wzywający 
austryackie ministerstwo spraw zagranicznych, 
aby, w porozumieniu z rządem austryackim i we- 
gierskim, użyło wobec Prus środków represyj- 
nych — został, na wczorajszem posiedzeniu de- 
legacyi austryackiej, odrzucony większością 
28 głosów przeciw 16. "=." 

' Del. Kozłowski oświaaczył się imieniem 
Koła polskiego za wnioskiem posła Klofacza, 
podczas gdy dwaj polscy członkowie Izby pa- 
nów przeciw niemu głosowali. Epizod to tylko, 
bo wniosek i z temi dwoma głosami byłby u- 
padł, ale nie pozbawiony dla nas politycznego 
znaczenia. Ci polscy „parowie“ należą do stron- 
nictwa, które najgłośniej nawołuje do solidar- 
ności Koła polskiego. — Obaj członkowie Izby 
panów, którzy wczoraj przeciw wnioskowi pos. 
 Kiofacza głosowali,” nie mają wprawdzie obo- 
wiązku należeć do Koła polskiego, ale mieli o- 
bowiązek nie dezawuować stanowiska Koła pol- 
skiego w sprawie dla nas tak bolesnej, jak ru- 
gi pruskie. Sprawa ta stała się teraz dopiero 
aktnalną dla Czechów; dla nas aktaalną ona 
była od dawna. Teraz dowiedzieli się Czesi i od- 
czuli na własnej skórze, jaką opieką otacza rząd 
austryackich poddanych w sprzymierzonem pań- 
stwie. 6 mea zw JE a 

- ~Deklaracya ministra spraw zagraniczu) ch, 
Aehrenthala, na wczorajszem posiedzeniu 
delegacyi austryackiej, nie może nas zadowol- 
nić. Powoływanie się na interwencyę, której 
skutek był zawsze bardzo wątpliwy, a zwykle 
marny, nie jest mchyleniem zarzutu, że rząd 
mie spełnia wobec swoich poddanych obowiąz- 
ków na nim ciążących. Błąd rządu austryackie- 

o na tem polega, że przyznaja rządowi pru- 
skiemu prawo odmawiania austryackim podda- 
nym osiedlania się na terytoryum pruskiem, 
ale nie wysnuwa stąd żadnych dla siebie kon- 
sekwencyj. z È 
~ A są one bardzo proste i jasne. Bo jeśli rząd 
praski chce być panem m siebie w domn, to 
rząd austryacki może tej samej dokazać sztuki 
i prawo osiedlania się odwrócić ostrym końcem 
także przeciw pruskim poddanym. Ten „koniec* 
byłby dla pruskich poddanych bardzo bolesnym. 
Iluż to bowiem fabrykantów i kapitalistów pru- 
skich zakłada u nas fabryki, prowadzi handel na 
wielką skalę, wyławiając znaczne z państwa 
i krajów fundusze. Rząd austryacki miałby 
większy tytuł do bezwzględności w tych wy. 
padkach, niż go sobie aruguje rząd pruski, wy- 
dalający z państwa biednych robotników poł- 
skich i czeskich, pomimo, że przemysł i rolni- 
ciwo w Prusiech tych rąk roboczych potrzebują. 
.,Bezwzgiędność polityczna rządu pruskiego 
adzie tutaj tak daleko, że nie liczy się z eko- 
nomicznemi szkodami, jakie wyrządza własnym 
poddanym. Rząd austryacki natomiast, stosując 
rugi do pruskich kapitalistów, wyświadczyłby 
przysługę przemysłowi i kapitałowi własnemu. 
W tej grze byłaby wygrana stanowczo po stro- 
nie Austryi. 

Niestety rząd austryacki zrozumieć tego nie 
chce. Rzeczą jest konstytucyjnych czynników 
zmusić rząd do zrozumienia tego, co zupełnie 
jest jasnem i.. koniecznem. z 

(Telegr. „Nowej Reformy“) 


Budapeszł, 3 marca. 

Polscy członkowle Izby panów, hr. Stadni- 
cki i Jędrzejowicz,wstrzymali się(!) 
wczoraj w delegacyach od głosowania nad wnio- 
skiem nagłym Klofacza w sprawie wydalań 
z Prus. Wniosek ten, jak wiadomo, upadł. 
Wobec tego noszą się z zamiarem dzisiaj spra- 
wę tę ponownie poruszyć albo w formie 
wniosku nagłego, albo w formie rezolucyi. 


Wiedeń, 3 marca, 
„Die Zeit“ występuje przeciw wydala- 
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niedziel i dni świątecznych. 


zienników A. Olszewskiego, 


niom z Prus 1 Sądzi, że w takich wypad- 


'|kach nie należy szablonowo odwoływać się do 


traktatów handlowych, tylko traktować sprawą 
ze strony ludzkiej i politycznej. Trój- 
przymierze ma w Austryi w ostatnich czasach 
więcej przyjaciół, niż dawniej. Takie jednak 
wypadki wywołują nienawiść przeciw przy- 
mierzu z państwem, które w ten sposób trak- 
tuje obywateli państwa zaprzyjaźnionego. "=" 


-Rozbicie czesko-polskiego porozumienia. : 


(Tel. „N. Reformy"). 
gm Opawa 3 marta. 


Wozoraj w Opawie odbyła się dalsza konfe- 
cencya celem ( 
wie szkolnicwa między Czechami a Polakami 
na Śląsku. Oprócz reprezentantów rządu krajo- 
wego i Wydziału krajowego, uczestniczyli w niej 
czescy delegaci z Polskiej Ostrawy, Pietwałdu 
i Dziećriorowic, z polskiej zaś reprezentanci 
Rychwałdu i przedstawiciel „Macierzy śląskiej* 
dr Michejda. 

„I tym razem także do pozytywnego rezultatu 
nie doszło, ponieważ czescy delegaci nie zgo- 
dzili się na przejęcie prywatnych polskich 
szkół w Dziećmorowicach i Pietwałdzie. 


Delcassć. 


Przed laty sześciu dnia 1 kwietnia 1905 r. 
jakby na polityczne „prima aprilis*, dowiedzia- 
ła się Europa o sensacyjnych mowach cesarza 
niemieckiego Wilhelma, który naówczas przy- 
jechał do Tangeru, ażeby wobec sułtana maro- 
kańskiego poprzeć osobiście politykę gabinetu 
berlińskiego, a pokrzyżować plany gabinetu 
francuskiego. W tydzień później odbyły się dwa 
wielce znamienne zjazdy: w Paryżu spotkał się 
król angielski Edward VII z prezydentem re- 

ubliki francuskiej Loubetem, a w Neapolu ce- 
sarz Wilhelm z królem włoskim Wiktorem Ema- 
nuelem. 

Był tu czas, gdy król angielski z przedziw- 
nem mistrzowstwem i nie bez widocznego skut- 
ku pracował nad osaczeniem i zupełnem odo- 
sobnieniem -państwa niemieckiego. Francya, 
sprzymierzona z Rosyą i będąca w „entente 
cordiale“ z Anglią, miała wzachować Niemcy 
przy życzliwej neutralności Portugalii, Hiszpa- 
nii, a nawet Włoch, należących do trójprzywie- 
rza. W tej pracy „magna pars fuit“ ówczesny 
minister spraw zagranicznych Delcassó, któ- 
ry obecnie objął tekę marynarki, Usiłowania 
Edwarda i Delcassó'go nie były, jak wspomnie- 
liśmy, bezowocnemi, jak to później okazało się 
podczas konferencyi w Algeciras, gdy sprzy- 
mierzone z Niemcami krolestwo włoskie urzą- 
dzało słynne „extratury*, które w Berlinie wy- 
woływały niepokój. Przedstawiciel niemiecki na 
konferencyi w Algeciras był stale we wszyst- 
kich ważniejszych kwestyach odosobniony i miał 
tylko jednego, jedynego wiernego sekundanta — 
jak się wyraził cesarz Wilhelm — w osobie hr. 
Welsersheimba, przedstawiciela Austryi. Nic też 
dziwnego, że po ukończeniu konferencyi cesarz 
Wilhelm obsypał pochwałami i faworami ów- 
czesnego ministra spraw zagranicznych w Au- 
stro-Węgrzech, hr. Gołuchowskiego. 

_Delcassć, który nie wahał się wobec pałasza 
niemieckiego wskazać na szpadę francuską, mu- 
siał ustąpić. Francya woli być bankierem świa- 
ta, niż pogromcą Niemiec, i oświadczyła się 
przeciwko polityce Delcassó'go, który też ustą- 
pił ku wielkiej radości Berlina. Zdawało się, 
że była to cywilna Śmierć Delcassć'go, zwła- 
szcza iż później, gdy człowiek ten zasiadł na 


'|nadarzała do tego sfosobność, występował bez- 


„|świeżenia powagi Delcassózo. Oddanie mu teki 


załagodzenia sporu w  spra-|Oddano mu więc niewinną tekę marynarki. 
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przypisywali mu wszystkie upokorzenia Fran- 
cyi, począwszy od Faszody, a szończywszy na 
słynnej wizycie ambasadora francuskiego Bi 
hourda w niemieckiem ministerstwie Spraw za- 
granicznych w Berlinie. * | Se 
Jednakże Delcassó należy do ludzi, których 
można chwilowo ugiąć, ale nie złamać. | Czekał 
cierpliwie i tylko od 'czasu do czasu, kiedy się 


pośrednio lub pośrednio w obronie swojej poli- 
tyki, wskazując na zupełną jałowość polityki 
zagranicznej na Quai d'Orsay. Słynna umowa 
poczdamska, przyczyniła się Znacznie do od- 


spraw zagranicznych uważano za rzecz zbyt 
ryzykowną, za rodzaj wyzwania pod adresem 
Niemiec, pominąć Delcassó'go nie można było, 


Ale Deicassć dla "Niemców jest „widmem 
wojny", człowiekiem, który ma ciągie na my: 
šli zarówno rewanż Fiancyi, jak rewanż swój 
osobisty z powodu dymisyi, która: bądź co 
bądź była wyłącznie ustępstwem Paryża wobec 
Berlina. "To też prasa niemiecka jednogłośnie 
dzisiaj twierdzi, że Cruppi, jako minister spraw 
zagranicznych, będzie manekinem w rękach Del- 
cassógo. „Wolno Francyi — powiada jeden 
z dzienaików niemieckich — powierzać teki mi- 
nisteryalne osobistościom, które do tego uzna 
za uzdolnione, ale wolno zagranicy mieć o tem 
swój sąd. A Delcassć, przebrany za ministra 
masynarki, pozostanie w oczach Świata tem, 
czem był. Zagraniczna polityka gabinetu, w któ- 
rym cn zasiada, nie zaajdzie objektywnego po- 
słuchu i wywoła nieraz nieporozumienia“. | 

„Oczywiście chodzi o posłnch i nieporozumie- 
nia w Berlinie, Ale Europa nie znajduje się je- 
szcze zupełnie pod hegemonią Niemiec i są pañ- 
stwa, w których polityka Francyi znajdzie po- 
słuch, a nie spowoduje. nieporozumień. 


Gabinet Monisa. 
(Tel. „N. Ref“) 
Paryż, 3 marca. 

Nowy gabinet ma program wybitnie rad y- 
kalny i antiklerykainy. Za główne swo- 
je zadanie uważa gabinet stanowczą walkę 
przeciw kongregacyom i sekulary- 
zacyę szk6ók Dziensiki kazywają ten gavinet 
gabinetem Combesa bez Combesa. — 
W gabinecie tym bowiem zasiada 6 zwoienni- 
ków Combesa. i 

Nowy gabinet liczy ua większuyść trzy- 
stu głosów w Izbie deputowanych. Większość 
ta jednak składać się będzie z różuych elemen- 
tów, tak, że nie wiadomo, czy w sprawach tak 
ważnych, jak na przykład nieprzyznanie prawa 
strajku kolejarzom lub ponowny powrót do służ- 
by kolejarzy, wydalonych za strajk, rząd znaj- 
dzie większość. i - 


` 


Z za kulis konstytucyi 
rosyjskiej. 


Patrząc na dzisiejszą politykę wewnętrzną 
rządu rosyjskiego, wprost wierzyć się nie chce, 
że jeszcze przed pięciu laty ten sam car, ta sama 
kamaryla dworska i ten sam w zasadzie rząd, 
zdecydować się mogli pewnego ponurego dnia 
jesiennego na nadanie Rosyi szerokiej konsty- 
tucyi z rozmaitemi woinościami i z systemem 
wyborczym, bardzo do powszechnego głosowa- 
nia zbliżonym. 4 

Pięć łat minęło 0d tego czasu, a tak się 
wszystko zmieniło, tak daieko odbiegła Rosya 
od owej konstytucy! niespodzianej, że traci ona 


ławie deputowanych, starali się dobić go tacy|coraz bardziej w pamięci współczesnych swoją 
przeciwnicy, jak Clemenceau i Jaures, ' Obaj | plastykę i wyrazisty Kontur, prźeistaczając się | prowadził ten wszechmocny minister z dążenia- 


NOGA tula pesymizmu. 


(Adam Krechowiecki. „Amen“. Powieść współ- 
czesna, Nakładem M, Arcta. w Warszawie. 1911). 


Krytycy nasi i historycy, omawiajając dzia» 
łalność twórczą Adama Krechowieckiego, po- 
święcają zwykle bardziej wyczerpującą oceLę 
jego powieściom historyczbym, szczuplejszą zaś 
„współczesuym, chociaż w tych ostatnich uwy- 
datnia się wyraźniej indywidualność  tulenta 
autora „Rdzy“, pesymisty z łaski ducha czasu, 
odczuwająctgo z nerwową wrażliwością wszel- 
kie drgnienia i oseylucye zasad etycznych, oraz 
pojęć i kierunków, napływających do nas z po- 
dmuchem cieplejszego Żefiru lub lodem dyszą- 
cego Akwilonu, czy toz Zuchodu czy ze Wscho- 
du. Daleki Zachód, z którym łączy nas wielo- 
wiekowe braterstwo, dzielił się z nami często 
swojem złem, lecz obdarzał nas również swem 
najcenniejszem . dobrem, stanowiącem po dziś 
dzień zdrowe i plenne nasienie naszego kultu- 
1alnego życia. Bliższy, zmateryalizowany własną 
długą niewolą, nadiu sprzymierzony z Północą 
i w północnym sojuszu zatracający zgubnie swój 
cywilizacyjny charakter, wydzierał na i wy» 
dziera warunki materyalnego bytu, lecz pośred- 
nio tylko mąci źródła uaszego moralnego istnie- 
nia. Wschód nie wywierał wśród nas niedawno 
jeszcze silniejszego wpływu. Wiatrom rozstroju, | 
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Prenumieratę przyjmują: 


Fiałka ! Turka, ul. Szewska. 


W Wiedniu Herman Goldschmied 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


w jakąś jasną plamę na ciemnem, krwawem 
pasmie życia rosyjskiego, w jakąś plama za- 
eadkową, niewytłumaczoną i meżrozumiałą, któ- 
ra, jak pojawiła się rychło i niespodzianie, tak 
Jeszcze rychlej znikła. 

Rzeczywiście, jak się to stało, że rząd, któ- 
rego zdecydowaną reakcyjność dzisiaj dopiero 
w całej pałni można ocenić, że ten rząd, nie 
używszy ani dziesiątej części znajdujących się 
w jego rozporządzeniu środków obrony przed re" 
wolucyą, nagle tak ssapitulował przed mą cał- 
kowicie, niespodzianie pozwolił jej wzbić się 
wysoko, jak ona sama niedawno jeszcze me 
śmiała byłaby marzyć. È 

Historya długo jeszcze będzie czekała, zanim 
zostanie jej nmożliwionem zbliżenie się ze skal- 
pelem objektywnego i ścisłego badania do 
tego niebywaiego epizodu dz.ejów rosyjskich. — 
Na razie jest on osłonięty nieprzebitą zasłoną 
tajemnicy, której rąbek czasami tylko i przy- 
padkiem uchyla się przed zdumionemi oczyma 
współczesnych, którzy widzą tam wówczas dzi- 
wne rzeczy, ` 

Takiem uchyieniem się rąbka owej tajemnicy 

jest wydana w Petersburgu w ubiegłym mie- 
siącu niezwykła książka p. t. „Wynik rosyj- 
skiej rewolucyi w 1oku 1905 i rząd Chrastale- 
wa Nosara* Autor ukrył się pod pseudonimem 
„Morskoj*. Ponieważ zaś cała treść książki jest 
jedną wielką apologią historycznej jnż działal- 
ności hr. Wittego, twórcy konstytucyi rosyj- 
skiej, przeto prasa domyśla się, że pod tym 
„morskim* pseudouimem ukrywa się jeden 
z urzędników, który w charakterze osobistego 
sekretarza Wittego znajdował się przy nim w 
czasie jego premierostwa. Przypuszczają również, 
że Witte, który pragnie powrócić do władzy, 
a napotyka w tem na zaciekły opór ze strony 
nienawidzących go reakeyonistów, pragnął za 
pomocą tej książki zrehabilitować się w oczach 
rządzącej dzisiaj reakcyi. Wprawdzie wiadomo, 
że sam Witte napisał już swoje pamiętniki 
z owej epoki, ale rękopis icli przechowuje za- 
granicą, przeznaczając go do wydania dopiero 
po swojej Śmierci. Na razie za pośrednictwem 
swego byłego sekretarza odsłania on tylko nie- 
które szczegóły tej zagadkowej epoki, które 
jednak same przez się są tak ciekawe, że za- 
słagują na powtórzenie. 
. Pseudonimowy autor rozpoczyna od oskarże- 
nia poprzedników Wittego o kapitulacyę przed- 
wczesną. Słynny „paraliż władzy“ był skutkiem 
długoletniej faiszywej polityki rząduwej. Stara- 
jąc się bowiem wyrwać z korzeniem wszeikie 
przejawy ruchu społecznego, rząd wzbraniał się 
przyznać społeczeństwu jakichkolwiek ustępstw, 
równocześnie zaś zmuszony był w rzeczywisto- 
ści dawać coraz więcej i więcej. Od początku 
XX stulecia nieządowolenie społeczeństwa ro- 
syjskiego z istniejącego stanu rzeczy przejawiało 
się coraz wyraźniej, 

Jest bardzo prawdopodobnem, że gdyby rząd 
wobec tego rozpoczynającego się dopiero fer- 
mentu wstąpił był dobrowolnie na drogę kon- 
sekwentnej liberalnej polityki, to byłby z ła- 
twością, z własnej inicyatywy, dokonał reform, 
które już wówczas były mieodzownemi, Kiedy 
bowiem polityczna samowiedza zaczęła budzić 
się w społeczeństwie rosyjskiem, to uporczywe 
starania o powstrzymanie tego dążenia do osią- 
gnięcia wyższych form państwowości, musiały do- 
prowadzić do tego, że dążenia te z czysto ie- 
galnych przeistoczyły się w wysoce rewola- 
cyjne. 

Na przyspieszenie wybachn rewolucyjnego w 
latach ostatnieh wpłynęły decydująco dwa czyn: 
niki: a) prowadzenie skrajnie reakcyjnej polity- 
ki przez surowego ministra von Plehwego i b) 
wojna z Japonia, która spadła jak lawina na 
głowę. > 

Autor nie szczędzi jaskrawych barw kreśląc 
obraz „regime'u* Piehwego i tej walki, którą 


wiejącym z Rosyi, pozwałaliśmy przelatywać nad | zrozumiał, że należy zrobić wybór między przy- 
głowami i sercami naszemi, nie troszcząc się |czynami a rezultatami, jeśli obraz jednych lub 


nawet wielce, gdy tryumfowały w miłej nam 
Francyi, skąd powrotnę falą nieraz w nas ude- 
rzały boleśnie. Wiedzieliśmy, że są nam wrogie, 
staraliśmy się za tem, by nam były obce. Nie- 
stety, jedna chwila historycznej katastrofy spra- 
wiła, że srogie Akwilony, odbijające się lata 
całe od pancerza naszej starej tradycyi i nie 
mogące go skruszyć, zmieniły się nagle w sroższe, 
gwałtowniejsze, podwójnie groźne Boreasze, któ- 
re, szalejąc wściekłą wichurą po łanach polskich, 
zalewały je jednocześnie deszczem kiwi i z u- 
prawionej kilkusetletnią cywiiizacyą roli wyry- 
wały ziarna naszej przeszłości i przyszłości. — 
Skupiły się w nich potężne, niemal żywiołowe 
siły: ohydny despotyzm i anarchia, bizantynizm 


drugich ma być ujęty reainie i wiernie. Dlate- 
go prawdopodobnie akcyę swojej najnowszej 
powieści, odwzorować mającej rozwiniętą już w 
pełni chorobę dnia, nie roztoczył na tle zda- 
rzeń warszawskich, lecz przeniósł do miasta 
galicyjskiego, w którem, jak w zwierciadle, kon- 
centrują się refleksy różnorodnych jej objawów, 
wywołanych według jego mniemania ‘łącznym 
wpływem dzikich ideałów rosyjskich, oraz po 
części przebrzmiewającego francuskiego deka- 
dentyzmu i . niemieckiej filozofii Nietzschego. 
Stawia rzecz tak, jakby powody znane były 
ogółowi czytelników, więc dotyka ich zaledwie, 
rzucając przytem ogromny snop światła na same 
wyniki, Kąt załamania oświetlających je pro- 


rządn i hihilistyczne aspiracye agitacyi do nas|mieni może w pierwszej chwili wydać się nieco 


docierającej, godzącej w nas śmiertelnie, grożą- 


za szeroki, lecz to tylko chwilowe złudzenie 


cej nam wśród burzy kosmopolitycznego barba- | wrażenia, wywołanego kompozycyjnem nagro- 
rzynstwa utratą narodowej odrębności. Nie ule-|madzeniem mnóstwa brzydkich i poniekąd po- 
glśmy jednak ciosom, jakie bezbronnym zada-|dobnych -do siebie szczegółów, bo gdy bada- 


wały piekielne moce, lecz popadliśmy w niebez: 
pieczny stan chaotycznego pomieszania wyobra- 
zeń i ideowego oślepienia. Ten chorobliwy stan 
nasz obecny, już kilku wybitnych pisarzy od- 
tworzyć pragnęło artystycznie, lecz bez sukcesn, 
objąć bowiem chcieli w swych utworach fakty 
i skutki, słowem całość tragedyi historycznej, 
którą wiedy dopiero można będzie zakląć w 
piuwdziwe dzieło sztuki, gdy się na nią patrzyć 
będziemy z odległości. 

Krechowiecki, zaprawiony studyami history- 
cznemi do rachowania się z perspektywą Cczasn, 


wczem spojrzeniem rzucimy wokoło siebie, prze- 
konamy się łatwo, że to, eo się nam wydawało 
zwiększonem lub ujaskrawionem, dzieje +” 
jednak w życiu w tychże samych - loggi 
i barwach. Stwierdzić w tem miejscu trzebn, s 
autor w całej swej pracy stara Się być przed- 
miotowym i jest nim w istocie, nie kryje jednak 
lękiiwie za parawanem literackiej przedmioto- 
wości surowego potępienia, ile razy, malując 
czyn zły lub występny, czuje, że słusznie potę- 
pić go należy. | 


Budowa powieści „Amen“ jest konsekwentnie | 


ustosunkowaną do wymagań tematu, głównego 
celu utworu i wypełniającego ją licznego per- 
sonaiu. Po ekspozycyi, w której odrazu uwy- 
datniają się wypukle charaktery głównych po- 
staci, następuy bieg zdarzeń, kolizyj i sytuacyj 
wzmacnia i wzbogaca wartości charakterystyczne, 
nie wypaczając pierwszego rzutu rysunkowego, 
traktowanego szkicowo. Bohatera, w ścisłem — 
że tak powiem — klasycznem znaczenia wyrazu, 
niema w dziele wcale, chociaż na pierwszy rzut 
oka zwraca na siebie uwagę młody akademik, 
Zygmunt, jako natura piękna, szczera i szła- 
chetna, stanowiąca jaskrawy: kontrast z ojcem 
własnym, bogatym Edwardem Zambrzuskim, sa- 
molubem i dekadentem, zwanym „mistrzem* 
przez modernistycznych koryfeuszów cenaklu 
artystyczno-literackiego, chociaż ani talentem, 
ani wiedzą na miano to nie zastori Bayi 
kują go zaś młodzi seny i jetkolwiek nie boha- 
i darzy złotem. Zygmunt, - 
ter powieści, jest jakby jej ideowem malowidłem, 
około którego owijają Się nież i niteczki, two- 
rzące udatnie spłataną przędzę : opowiadania. 
W postać młodzieńca tchnął. autor Wszystkie 
swe sympatye i cały swój pesymizm, niepodobny 
PAKOE AMIE 
wypływa z6 aiei bi sai e — A 
J PIY Wa 6 SZ go bólu, przenikającego serce 
Powieściopisarza na widok społeczeństwa, stacza- 
jącego się w przepaść moralnego poniżenia 
l materyatnego upadku. Sądzi, że społeczeństwo 
to bronić się nie umie. Przez zetknięcie się z 
przemożnemi siłami rozkładowemi utraciło hart 
tradycyjny: mniema, że cnota — „makowe, usy- 
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mi społeczenstwa do uzyskania porządku praw 
|nego. Hasłem tej wałki było „zgniecienie rewo 
lucyi w zarodku i dopiero po osiągnięciu tego 
„celu danie społeczeństwu pewnej satysfakcyi* 
Srodkami tej walki były ochrany, represye, ba 
nicye. Wyłliczając defekty systemu Piehwego, 
autor nie pomija również pogromów ży- 
dowskich. Twierdzi on, że rząd przewidywał 
je naprzód, ale z powoda fałszywych rachub nie 
przeciwdziałał im, ani nie zapobiegł, dopuszczając 
do wybuchu uzasadnionego oburzenia nietylko 
w inteligentnych warstwach społeczeństwa ro- 
syjskiego, ale także szeroko zagranicą. Dwa 
lata i cztery miesiące trwała ta zaciekła walka, 
która „zaostrzy:a tylko niezadowolenie powsze- 
chne bez wszelkiego pożytku dla głównego za- 
dania“. To też działalność Plehwego zaniepo- 
koila sumienie społecznie i zadała głęboki cio£ 
absolutyzmowi rosyjskiemu. 


Zresztą sam Plehwe — opowiada dalej au 
tor — już w kilka miesięcy po objęciu stano- 
wiska ministra spraw wewnętrznych, zaczął 
zdawać sobie sprawę z beznadziejności swoich 
usiłowań w celu utrzymania rewolucyi pod 
ziemią. Musiał on w tym celu stosować = coraz 
bardziej drastyczne i ryzykowne środki. Jednym 
zaś z takich środków, była wojna z Japonią, 
która miała „odwrócić uwagę od kwestyj poli- 
tyki wewnętrznej ku zagadnieniom i wypadkom 
wojennym“ ' 

„Kiedyś, gdy społeczeństwo rosyjskie pozna 
pamiętniki generała Kuropatkina, dowie się ono, 
że na krótko przed mianowaniem go głównodo- 
wodzącym armią Dalekiego Wschodu, on w po- 
ufnej rozmowie z Plehwem robił mu wyrzuty 
że wojna nie byłaby wybuchła, gdyby Plehwe 
nie był, wbrew opinii wszystkich ministrów, 
oświadczył się .za wojną i gdyby ogromnym 
swoim autorytetem nie był poparł politycznych 
planów Bezobrazowa. Plenwe w milczeniu wy 
słuchał wówczas wyrzutów Kuropatkina, a wy- 
chodząc z jego gabinetu, położył mu rękę na 
ramieniu i rzekł z naciskiem: „Wierzajcie mi, 
Aleksieja Mikołajewiczu, że potrzebujemy ko- 
niecznie malutkiej zwycięskiej wojny. Bez niej 
bowiem rewolucyi nie powstrzymamy*, 

Wiadomo, jak bardzo omylił się Plehwe i jak 
ciężko tę swoją omyłkę opłacił. W ciągu wielu 
tygodni po śmierci wszechmocnego ministra 
opróżniony przez niego posteranek nie był ob 
Badzony, Dopiero we wrześniu 1904 roku mia- 
nowano ks. Swiatopełk- Mirskiego ministrem 
spraw wewnętrznych. Rozpoczą się okres t. zw 
„wiosuy*. Jnż w grudniu rząd zaczął z własnej 
inicyatywy dawać częściowe ustępstwa, które 
jednak nie były już w stanie zadowolnić spo 
łeczeństwa. Rząd w odpowiedzi na to zaczyna 
kwalifikować postulaty konstytucyjne społeczeń- 
stwa, jako „wymysły buntowników“. Wiosna 
znika, a ostry konflikt między społeczeństwem 
a rządem, który tymczasem powrócił do próby 
sliy, staje się nienniknionym. Nieoczekiwane 
mianowanie Trepowa generał-gubernatorem wo 
jennym Petersburga, powoduje dymisyę Swiate 
pełka Mirskiego. Powstaje kombinacya Bułygin: 
Trepow, w rzeczywistości zaś dyktatura Tre- 
powa, która rządzi Rosyą do dnia 30 paździer- 
nika 1905 r. W tym czasie rząd waha się. 
Nastroje „najwyższe* zmieniają się, jak w ka: 
lejdoskopie z tygodnia na tydzień, z dnia na 
dzień, nawet z godziny na godzinę. Mimo za- 
Sady silnej ręki, rząd widzi się zmuszonym do 
dalszych ustępstw, ale daje je bez planu, bez 
przekonania, z ciągłem wahaniem i niepewno- 
ścią. Niezadowolenie społeczeństwa wzrasta, aż 
do takiego wybuchu wybitnie rewolucyjnego, 
jak powszechny strajk kolejowy 

Wtedy na scenę występuje hr. Witte. Ma on 
gotowy plan wałki, należycie pomyślany i kon- 
sekwentnie rozwinięty. Zrywa on z dotychcza- 
sowym szablonem w zwalczaniu rewolucyi i dą- 
ży wprost do rozbicia armii rewolucyjnej przez 


„piające nasienie“; nie zdobywa się na śmiałą 
otwartą walkę ze zgubnemi ideami, albo ze 
zgangrenowanymi osobnikami, szerzącym w około 
siebie zarazę; z jednej strony poddaje się takim 
Jurowskim i Soironównom, z drugiej marnej 
hołocie Edwardów, Leonów, Nekejdów, nawet 
pikczemnych Rysiów; nie pojmuje czynu, jak 
tylko w zawracaniu wstecz spokojnych i dobro- 
czynnych wód postępn, a nie stawia tam, gdy 
owe wody wzbiorą brudnym namułem namięt- 
ności niszczących życie; T E arer 
ak y 0 ; È 
i PR TE Ea 442 którzy dla tego 
tylko popadają w Szpony wyzyskiwaczy i uwv- 
dzicieli w uajlepszych zaś swych reprezentan- 
tach jest zaledwie „biernym receptorem wrażeń“ — 
niczem więcej. Woli samobójstwo niż obronę, 
bo błędnie konieczność obrony porównywa z 
zemstą. Straszne to oskarżenia, lecz jakże Z 
wielu = jaga słuszne i usprawiedliwiające 
wez pesymizmu, którą „Amen* Krecho- 
Ww 50 wnosi do uaszego belletrystycznezo 
piśmiennictwa. Wnosi ją zaś w formie pięknej, 
budzącej żywe zajęcie nietylko samem założe- 
niem myślowem, lecz również zręcznie zadzierz- 
gniętym węzłem intrygi i galeryą z wdziękiem 
namalowanych postaci niewieścich; czarującej 
wreszcie urokiem ślicznego, chociaż prostotą 
dyszącego polskiego słowa. e 
Zggmunt Sarnecki. 


Nr toż. 


przeciwstawienie jeduej Klasy drugiej, robotni- 
ków przemysłowcom, chłopów szlachcie. `“ < 

Środkiem do tego celu, a nie celem samym 
w sobie, jest historyczny manifest konstytncyj- 
ny. Ma on zadowolnić jedną kiasę, w drugiej 
zaś pozostawić i nadal gryzące uczucie krzy- 
wdy i zawodu. Przemysłowcy dostali wszystko — 
robotnicy nic. Robotnicy zwrócą się przeciw 
przemysłowcom. Rząd będzie mógł odetchnąć 
swobodniej. Machiawelskie te rachuby nie za- 
wiodły Wittego. Wielcy fabrykanci, którzy nie- 
dawno jeszcze nie wahali się stawać w jednym 
rzędzie z robotnikami, do walki z rządem, któ- 
rzy niedawno jeszcze pisali w swym memoryale, 
że Rosya wierzyć może tylko faktom, a nie 
czczym obietnicom, teraz przerzncili się na 
dragi biegun i ogłosili — lokant... 

Manifest konstytucyjny odniósł tedy skutek, 
na który jedynie byi obliczony — opinia pu- 
bliczna została rozbita, szyki armii rewolucyjnej 
ozbite. Rząd miał już za sobą partyę. Pozosta- 
wało mu tylko zgnieść przeciwników. Nie chcąc 
narażać się na nieobliczalne następstwa posta- 
nowił wziąć ich sztuką, a nie siłą. Prowizory- 
czny rząd robotniczy z Chrnstalewem Nosarem 
był tolerowany, Rząd Wittego omotywał go 
„ylko z daleka swojemi sieciami, udaremniając 
jego działalność. Kiedy zaś sparaliżował ją osta- 
tecznie i izolował należycie od mas, wówczas 
nógł go wziąść spokojnie i wysłać — na ka- 
orge. 

Manifest konstytacyjny był silnem wstrzą- 
mieniem naczynia. Najlżejsze i najbardziej za- 
paine żywioły jego wypłynęły na powierzchnię. 
Teraz można je już było spokojnie zebrać i — 
unieszkodliwić. Taki cel miał na oku hr. Witte, 
dając ową konstytucyę. Tak go też przedstawia 
ego — gorący apologeta., Nic dziwnego, że 
.onstytucya, z tak mętnego źródła wyszedłszy, 
„ylko męty przyniosła Chociaż bowiem przy- 
mści się, że dzisiaj hr. Witte „ex post“ kon- 
„trauje sobie mądre i machiawelskie plany swo- 
„ej ówczesnej działalności, aby tylko odzyskać 
„aski sfer reakcyjnych, to jednak masi się 
„rzyznać, że jak na twórcę konstytucyi był on 
„byt realnym politykiem i kieroważ się zbyt 
natuemi motywami. — . 

Fakt ten wyjaśnia wiele w dalszych dziejach 
æj konstytucyi, która, jak sam Witte raz po- 
wiedziai, miała wobec Rosyi spełnić tylko za- 
danie dobrej porcyi... oleju rycynowego... Skutek 
„astąpił, przeto nieapetyczną substancyę można 
mowa schować do domowej apteczki. 


Pierwsza akcya Banku 
_ przemysłowego. 


Istniejący dopiero od kilku miesięcy nowy 
Bank przemysłowy dla Galicyi, wystąpił 
` obecnie z ważnym dła naszego gospodarstwa 
krajowego projektem, który w formie osobnej 
publikacyi przedłożył nietylko sferom intereso- 


wanym, lecz także opini kraju. Jest to projekt porządkowi rzeczy. 


założenia w Galicyi zachodniej wielkiej fa-| 
bryki cementu portlandzkiego. Ze 
względu na ważność tej sprawy podajemy 
4 rzeczonego projektu następujące szczegóły: 
Projektowana fabryka ma stanąć w Górce 
„obok Sierszy, a zatem w pobliżu Trzebini, sta- 
nowiącej, jako centrum węglowe galicyjskie, | 
pierwszorzędny punkt przemysłowy. Miejscowość 


ta dałaby nowej fabryce odrazu bardzo korzy-| 


stne stanowisko wobec fabryk konkureucyjnych, 
ponieważ nietylko sprzyjające fabrykacyi wa- 
ranki lokalne, lecz i względy taryfowe i geo- 
graficzne umożliwiałyby nowemu przedsiębior- 
stwu bardzo tanią prodnkcyę, a nadto łatwe 


zdobycie i opanowanie najważniejszych rynków | gadów w sali „Muzeum techniczno-przemysłowego* 
zbytu w Galicyi i w zachodnich krajach AU- z ogólną frekwencyą 2001 osób, W innych salach 
stryj, a nawet korzystny eksport do Niemiec il 


Królestwa Polskiego. Badania geologiczne i 
dokonane próby wykazały, że na terenie Górki | 


znajdują się zupełnie dostateczne zapasy mate-|g gzytelni korzystało 1382 osób 
ryału (wapienia i odpowiedniej gliny) do wyro-| pożyczono 3425 tomów 2995 czytelnikom. — ` * 


bu najlepszego cementu. 


Pod względem urządzeń technicznych projek- |poqzie się w Krakowie w sobotę dnia 18 marca 
towana fabryka ma być ostatnim wyrazem tego,| o godz. 5 po południa w sali gabinetu geologicz- 
co w tej dziedzinie dotychczas zdołano osiągnąć | nego uniw. Jagieli. przy ul. ów. Anny 1. €. 


pod względem mechaniki, sprawności, ekonomii 


i bezpieczeństwa ruchu. "Na wybudowanie i|qyr piętro) odbędzie w niedzielę, dnia 6 b. m, o 
urządzenie takiej fabryki potrzebny jest Kapi- | godz. 4 po południu, zebranie członków. W pro- 


tał 25 mil. koron. Dodawszy do tej kwoty pół | grumie odczyt St. Pigonia p, t. „Piąta abstynen- 
miliona koron na interkalarya i kapitał obroto= | eya“, poczem dyskusya. 


wy, ogólny kosztorys zamykałby się w kwocie 


3 mil. koron. Kapitał ten Jü jak Zaznacza dy- |, 7) W niedzielę 5 b. m. odbędzie się w lokalu 
rekcya Banku — powinien się w całości zna- „Ogniska* o godz. 4 po poł. pogadanka dla dzieci 


leźć w kraju, zwłaszcza wobec nadzwyczajnej 
rentowności takiego przedsiębiorstwa. 
Istniejące dotychczas w Austryi fabryki „Port- 
land cementn* dają stale dywidendę wysokości 
od 11 do 26 procent Nawet, gdyby miały się 
rozbić układy, mające na celu odnowienie kar 
telu tego rodzajn fabryk i gdyby wskniek tego 
ceny cementu miały się obniżyć, projekt obli- 


cza zysk netto na wagonie cementu na Kor. | wszystkich stopniach, jednostkowo lab zbiorowo, 
152.40. Produkcya ma zaś obejmować 4.500 Wa*|dla różuych celów. Następujące kursy są już, 
i | względnie będą wkrótce otwarte w miarę zgłoszeń: 
Projektowane przedsiębiorstwo powstać ma | w ay 
pod egidą Banku przemysłowego, jako towarzy- | 
stwo akcyjne. Kapitał akcyjny zostanie zebra- | 


gonów rocznie. 


ny w ten sposób, że mabywcy akeyi mają na 
pierwsze żądanie Banku około 15 b. m. wpła- 
cić jedną czwartą subskrybowanej kwoty, na- 
stepne zaś raty w trzech odstępach kwartal- 
nych. Budowa fabryki rozpoczęłaby się z wio- 
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Program jutrzejszego -koncertu Burmestca |stan jest tylko przejściowym i życzyćby należało, |ta jest jedną z najlepiej rentujących się w kraju 


jest następujący: 1. Brahma, Sonata A-dur, W. Bar- 
master i E. Stefanial. 2, Goldmark. Koncert A-mol, 
W. Burmester, 3. a) Bałakirew, die Lerche; b) 
Grieg, Balada, E. Stefaniai. 4. a) L S. Bach. 
(1685—1750) Gawot; b) Beethoven, (1770—1827) 
Menuet; c) Haydn. (1733—1809) Rondo; d) Hom- 
mel (1778—1837) Waniec; e) kondelssohn. Capri- 
cietto, po raz pierwszy opracowanie Bnrmestra, W. 
Burmester. 5. a) Schumann. Pieśń wieczorna; b) 
Sinding. „Eine Vóglein singt bang im Hain“ e) 
Paganini. Caprice A-mol, po raz pierwszy opraco- 
wania Burmestra, W, Burmesier. Początek o godz. 
7 i pół wieczór. j- 3 i 
Z instytutu muzycznego. W niedzielę dnia 6 
b. m. odbędzie się w lokalu Instytutu (ul. św. Anny 
|. 2) poranek muzyczny. Program wykonają ucznio- 
wie klas wyższych: z klasy Kl. Umlaufowej: Kno- 
blówna, Horakówna, Szaiterówna, Zadęcka i Beck. 
Z klasy J. Carnioli: Barwińska, Żyrkiewiczówna i 
Witkowski, Z klasy St. Giebałrowskiego: Hniatuk, 
Klakurka, Kołomyjski i Spitzer. Z klasy J. Ga- 
blenza; Lubański, — „Początek o godzinie 11-tej 


aby trwał jak najkrócej. 


Wyścigi konne w Krakowie. Przedwczoraj od- 


było się posiedzenie komitetu Towarzystwa mię- 
dzynarodowych wyścigów konnych oraz galicyjskie- 
go Klubn jazdy panów w Krakowie pod przewod- 
nictwem prezesa hr. Romana Potockiego i przy 
licznym współudziale członków. Po przyjęciu spra- 
wozdania za rok ubiegły uchwalono ogólny budżet 
na rok bieżący, w którym uwzględniono wiele ko- 


rzystnych zmian, zmierzających do udogodnienia i 


uprzyjemnienia pobytu publiczności na placu wy- 


ścigowym. 


Dia tegorocznych trzecudniowych wyścigów To- 
warzystwa międzynarodowego oraz dla dwudnio« 
wych galicyjskiego Klubu uchwalono następujące 


termina: I dzień, niedziela, 18 czerwca (Tow. mię- 
dzynarodowe), II dzień, wtorek, 20 czerwca (galic. 
Klub jazdy panów), III dzień, czwartek, 22 czer- 
wea (Tow. międzynarodowe), IV dzień, sobota, 24 
czerwca (galic. Klub jazdy panów), V dzień, nie- 
dziela, 25 czerwca (Tow. międzynarodowe), — Pod- 
czas meetingu galicyjskiego Klubu, tak samo jak 


i dochody jej z każdym rokiem wzrastają. Wresz- 
cie Rada gminna uchwaliła zwrócić się do wszyst 
kich interesowanych czynników, Towarzystw i in- 
stytncyj, aby zabiegi i usiłowania swoje co do Żą- 
dania udogodnień kolejowych ustaliły w powyż- 
szym kierunku, gdyż różnorodne, częstokroć niemo- 


Piątew, 5 Marca 1911 
Łojasiewicz, a do komiayi rewizyjnej ks. 
Czortkower i Polcyn. > 

Od kilku dni panuje u nas piękna, wiosenna 
aura, dzisiaj przez cały dzień zlewało słońce istna 
potoki światła i ciepła — niestety prawdziwa po- 
wódź błota, zalewającego nie tylko ulice, ale wdzie- 
rającego się natrętnie także na trotoary, mie do- 


Sit 3 


żliwe do spełnienia, a nawet wręcz przeciwne | zwala wykorzystać tych powabów wiosennych. 


sobie żądania nie mogą liczyć u władz na uwzględ- 
nienie. z d 

Tarnów 1 marva (Koniec karnawału, — Za- 
bawa kostyamowa dla milusińskich. — Koncert. — 
Slub). ; - 

Dopierv pod koniec karnawału Turnów rozhalal 
się na dobre. Tańczyli z werwą i zapałem Wszyscy 
a chociaż tn i owdzie niepotrzebne _dysonanse 
psuły ogólny nastrój wesołości, jednakuwoż zabawy 
udawały się pod każdym względem. Bawiły się 
wszystkie stany. Świat rękodzielniczy arządził parę 
zabaw w towarzystwie „Ołwiazda*, a na ostatniej, 
odbytej 25 ubiegłego miesiąca, bawiono się z pra- 
wdziwie polskim temperamentem, Z tem samom za- 


Samobójstwo ucznia. Nasz korespondent do- 
nosi z Kołomyi: ° 

Dnia: 28 latego uczeń VII klasy gimnazyam pol- 
skiego Wiktor Beczyński, strzelił do siebie w pra- 
wą skroń z rewolweru na ulicy niedaleko szpitala 
i padł trupem na miejscu. Natychmiast po wy- 
padku zaczęły, jak zwykle, krążyć najrozmaitsze 
pogłoski o powodach śmierci Beczyńskiego, Mó- 
wiono o zawiedzionej miłości, o pojedynka amery- 
kańskim, o obawie przed karzerem, na jaki został 
w gimnoazyum skazany za pewne przekroczenie itd. 
Stwierdzono, że zgasły samobójczą Śmiercią student 
rzeczywiście zapłonął nadzwyczajną miłością ka 
pannie B. i to miało być powodem śmierci. Przy- 


rano. 

Z teatru miejskiego. Pragnąc wydobyć z „Le- 
gondy z Erynu* wszystkie możliwe piękności sce- 
niezne, które dadzą się zrealizować tylko większą 
ilością prób, dyrekcya teatra odwołała dzisiejsze 
przedstawienie „Pana Damazego*, aby zyskać czas 
na staranniejsze przygotowanie pięknej tragedyi 
Zeyera, 


podczas meetingu Towarzystwa międzynarodowsgo, 
odbędzie się kilka bardzo zajmujących biegów my- 
śliwskich. PSZ + Par 

Galicyjski Klab jazay panów uchwalił? odbyć w 
dnia 14 maja b. r, t- j W niedzielę, na placu 
wyścigowym popisy hipp'czne z dodaniem jednego 
biegu myśliwskiego o mecie 5000 metrów, dotowa- 
nego pieniądzmi oraz trzema nagrodami honorowe- 


cięciem bawiono się na ostatniej zabawie w „So-|tem pewne okoliczności wskazywały na pewien 
kolo“, gdzie zgromadziły się tłumy gości płci oboj-| rodzaj pojedynku amerykańskiego. Beczyński przed 
ga. Do pierwszego kadryla stanęło 68 par, a tany | SWĄ śmiercią został ukarany kilikogodzinnym kar: 
pod kierownictwem p. Słowaka przeciągnęły się de | corem za przekroczenie przepisów, co mu właściwie 
świtu, Zabawa” T. S. L. zgromadziła 27 b. m.|groziło wydaleniem z gimnazyum. Łagodny karcer 
w Towarzystwie muzycznem wielu członków, którzy | mógł na niego tylko uspokajająco wpłynąć, Samo- 
chyba miłe odnieśli po miej wspomnienia. Dzień |bójca zostawił list z podaniem powudów  śmierii. 
wtorkowy z tradycyjnym śledziem obchodzili wszyscy | List ten ma się znajdować w ręsach dyrekcyi 
prawi Tarnowianie. Zabaw było kilka: z tych naj- | zakładu. 


' Z teatru ludowego. Ubieziych dni odbyły się 
na scenie ludowej dwa beneiisy. Na benefis atalan- 
towanego śpicwaka p. Wiktora Wandycza odegrali 
artyści wesoły wodewil „Pod gwiaździstą bauderą*, 
C. Danielewskiego. Sztuka obfita w komiczne sy- 
anacye i przeplatana piognkami i kupletami zdo- 
była powodzenie, które w niemałej części zawdzię- 
cząć należy pełnej życia grze artystów. Benefisant 
p. Wandycz zbierał huczne oklaski za doskonałą 
grę i śpiew, — Na drugi benefis, który odbył się 
wczoraj, dano „Robotnika milionerem“, farso-ko- 
medyę Ludwika Berniera. Bencfisantkami wieczoru 
były panie Roland i Żarlińska. Sztika na- 
pisana zręcznie i zajmująco należy do kategoryi 
moralizatorskich ze szlachetną tendencyą i to kwa» 
lifikoje ją na repertoar sceny ludowej. 

Obie bensfisantki cdtworzyły swoje role bez Zza- 
rzutu, za co zostały nagrodzone hucznymi oklaska= 
mi i kwiatami. Wykonanie roli Papiłlona przez p. 
Turskiego, nacechowane było jak wszystkie role 
tego cenionego artysty werwą i humorem. 

Cały zespół grających dostrajał się do harmonij- 
nej i sympatycznej całości, Szince można wróżyć 
trwalsze powodzenie. wk. 

Histerya muzyki w uniwersytecie jagielioń- 
skim. Odnośnie do notatki, zamieszczonej we wczo- 
rajszym numerze naszego pisma, prosi nas dr Z. 
Jachimecki o zaznaczenie, że podana tam wiado- 
mość nie jest ścisłą, albowiem nie uniwersytet z a- 
mierza go powołać na docenta historyi mu- 
zyki, lecz wydział filozoficzny przychylił się 
do prośbydraJachimeckiego o udzielenie mu „ve- 
niam docendi“, przekazując sprawę tę zwykłemu 


sprawcy do sklepu Mendla Plesnera, przy ul. Kra- 


mi, podczas którego totalieator będzie czynny. 


W herbaciarni iudowój przy ul. św. Krzyża 


L 10, wydano w miesiącu lutym 1911 r. 966 por- 
cyi herbaty czystej, 
kiem, 3487 porcyi herbaty Z eytryną, 493 porcyi 
chleba, 932 sztuk bułek. Ponieważ dochody są bar- 
dzo skromna, przeto zarząd herbaciarni zwraca się 
do litościwych ser: o łaskawe datki, które przyj- 
muje także administracys Baszego dziennika. 


1304 poreyi herbaty z mle- 


Coliegium Physicum. Proszą nas o sprostowa- 


nie, że roboty kemieniarskie przy budowie nowego 
gmachu „Collegium Psysicum* nie wykonało przed | 
więbiorstwo budowy firmy Wiktor i Iguacy Miar- 
czyński, lecz firma J. Podgórski z Półwsia 
Zwierzynieckiego. i 


Zbległa dziewczyna. Wczoraj doniesiono dv 


dyrekcyi policyi, że zbiegła z domu rodzicielskiego 
15-ietnia Bronisława G. rodem z Bachowic. Praw- 
dopodobnie nieletnia dziewczyna wyjechała do Prus, 
namówiona przez podejrzaną osobę. Za zbiegłą ro- 
zesłano listy gończe, z podaniem dokładnego ryso' 
pisu dziewczyny. 


Kradzieże w pociągu. Dziń w nocy podróżuym 


Kazimierzowi Matnli, robotnikowi z Nadwornej, i 
Dawidowi Markowi, kapcowi z Berlina, na prze: 
strzeni między Rzeszowem a Krakowem skradli nie- 
znani sprawcy portmonetki z większą kwotą pie- 
niędzy. Markowi skrałziono także prócz pieniędzy 
bilet kolejowy do Berlina i czek banku berlińskiego. 
Sprawców kradzieży nie wyśledzono. 


Włamanie. Dzisiejszej 2ocy włamali się nieznani 


| sztucanie liczba Niemców przez to, że kilkudziesię- 
j ciu mieszkańców, wyznania mojżeszowego, nie mo- 


większa w kasynie i w salach hotelu „Bristol“. 
Obecnie posypawszy głowy popiołem piękne Tarno- 
wianki przeżywają wspomnienia ubiegłych weso- 
łych chwil, a  Tarnowianie z miną wyczerpa- 
nych „pietrotów* rozmyślają o wyrównania ra- | 
chunków. i 

Zabawa kostyumowa dla miłasińskich, urządzona 
Ww „Sokole“ dnia 26 b. m, zgromadziła liczne za- 
stępy dziatwy, która pod kierownictwem p. R. 
Kaempfa bawiła się z właściwą swemu wiekowi | 
swobodą. Dzieci nie mające kostyumów otrzymały 
od komitetu tanie, lecz gustowne kostyumy, Ode- 
grano również sztuczkę ku wielkiej uciesze ma- 
leństw. í j 
“Dnia 4 b. m. odbędzie się w sali „Sokoła* kon- 
cert „Harmonii*, żydowskiego towarzystwa Śpiewa” 
ckiego, ze wBpółudziałem p. Adama Ludwiga, pro- 
fesora krakowskiego konserwatoryum. W program 
wieczoru wchodzą utwory Wagnera, Griega, Hän- 
dla, Schumanna i Nowowiejskiego. 

Dnia 25 ubiegłego miesiąca ks. infułat Wal- 
czyński pobłogosławił w katedrze związek małżeń- 
ski p. Zofii Dzikowskiej, córki starszego fizyka po- 
wiatowego w Tarnowie z p. Zygmuntem Wrońskim, 
kandydatem adwokackim. ac 

Nowy Sącz, 2 marca, (Echa konskrypoji. Z kar- 
nawału), Skutkiem ostatniej konskrypcyi wzrośnie 


gąc się wpisać w myśl haseł syonistycznych, Da 


przekór Polakom, wpisało się jako Niemcy. Nato- 
miast wielu z ewangelików, mających tu różne 


kowskiej 1. 7 i splądrowawszy cały sklep skradli | interesa, dla uspokojenia „głupich* wpisało się jako 
wiele przedmiotów. Również zrobili otwór w kasie | Polacy, ale całe swe rodziny, złożona z kilku osób, 
wertheimowskiej i zabrali całą gotówkę w ilości | wpisywali na Niemców. : ' 
50 koron. | Długi karnawał uwydatni się kiiku poważnemi 
Wybryki andrusów. Wczoraj wieczorem napa- | zabawami. Najudatniej i najawobodniej bawiono się 
dło kilku andrusów na powracającą z pracy Z fa- | w Sokole, dzięki zręczności wydziału, który umie 
bryki Bełdowskiego 19-letnią robotnice Annę Ja- | nie tylko swoich ezłonków, ale pokrewne Towa- 
chowicz i obrzucili twarz jej i oczy błotem tak | rzystwa do siebie przyciągnąć, W czasie ostatniej 
fatalnie, że musiano wezwać pomocj pogotowia ra- 


wtorkowej zabawy w Sokole na chwilę przed 12 
tnnkowego. Lekarz dyżurny akonstatował bardzo 


y ; w nocy, Żegnając. ten karnawał Żałobną mową, 
silne obrażenie pravzege sza, co pociągnie za 800A | prezes Flis poprowadził ostatniego „czarnego“ ma- 


pewne komplikacye. Po cpatianka -cadano JAche- | zara. -Bawiono się "także ochoczo w kasynie, w 
wiczównę domowej oplece. Ognisku nauczycielskiem wprowadził w tany rozba- 
wione pary dr Owikowski. Traldos. 


Loterya Tow. dobroczynności. W niedzielę 5 
bm. w salach Starego teatru odbędzie się loterya 
na rzecz Tow. dobroczynności. Na czele Tow. stvi 
jako prezesowa br. Andrzejowa Potocka, która do= 
kłada usiinych starań, aby loterya wypadła jak 
najiepiej. Mnóstwo fantów nadsyłają pod Barany. 
Spodziewać się należy, że loterya przysporzy zna” 
cznych funduszów Tow. dobroczynaości. Przygrywać 
będzie mrzyka 15 po. ` 

Konkurs na dzierżawę tsatru. Prezydent m. 
Krakowa ogłasza dziś w dziale inseratowym na- 
szego dziennika konkors na dzierżawę teatru miej- 


| naiwnych mniejsze 


skiego. Termin wnoszenia podań upływa 20 bm. 
Uniwersytet ludowy urządzii w lutym 26 wy- 


odbyło się 31 wykładów. Prócz tego urządzone 
było staraniem Uniwersytetu ludowego zwisdzanie 
Muzeum Czapskich oraz Muzeum etnograficznego, 
p w bibliotece wy- 


Z Tow. tatrzańskiego. Walne zgromadzenie od- 


W krakowskiem kole „Eleusis“ (Batorego l. 1 


Ognisko oświatowe w Dębnikach (ul. Kościuszki 


(z obrazami), œ o godz. 6 wieczór odczyt „O ziemi, 
słońcu i gwiazdach, (z obrazami). 
Publiczna nauczycielska sała rysunkowa za- 
łożoną została przez Towarzystwo dla rozpowszach= 
niania i doskonalenia nańki rysunku. Otwartą just 
we środy, ezwartki i piątki od 3—5 po poładniu 
w budynku gimn. św. Anny. Program nauki jest 
następujący: L Nowoczesna naoka rysunku na 


Kurs 1) elementarny, 2) t. zw. martwej natury, 
8) żywego modela (głowa croquis i t. d), 4 ryso- 
wanie objektów w ruchu, 5) rysunek pamięciowy 
wszechstronnie, 6) studya krajobrazu (od wiosny, 
w zbiorowych wycieczkach), 7) kura różnych technik 
w rysunku i barwie i w różnych materyałach 
(ewent. grafika), 8) rysunku przemysłowo-technickie' 
go (w zakresie praktycznym), 9) gevmetryi wy* 


sną r. b., puszczenie w ruch fabryki nastąpiło- | kręślnej, 10) ornamentyki i kompozycyi dekoracyj- 


by najpóźniej z wiosną roku 1912. Nowej tej 
akcyi życzymy najlepszego powodzenia. 


kronika. 


Kraków, 3 marca. 


Jubileusz prof. Tretiaka. Z powoda trzydziesto- 
pięciolecia pracy naakowej profesora dra Józefa 
Tretiaka, zawiązał się w Krakowie komitet jubi- 
lenszowy, który postanowił wydać księgę pamiątko- 
wą, złożoną z prac wyłącznie naukowych i urzą- 
dzić odpowiedni obchód w lecie b. r Do składu 
komitetu weszli panowie: Ignacy Chrzanowski, Ta- 
deusz Grabowski, Zdzisław Jachimecki, Ludwik Ja- 
worski, Boiesław Kielski, Faliks Kopera, Antoni 
Korczyński, Bohdan Łepki, Maurycy Mann, Kazi- 
mierz Nitsch, Maryan Szyjkowski, Józef Ujejski. 
Do komitetu redakcyjnego wybrano pp.: Grabow- 
ekiego, Janowskiego i Kielskiego. Uprasza się by- 


łych uczniów i życzliwych idei obchodn 0 poparcie 
starań komitetu, Adres komitetu: Dr Ludwik Ja-| automatyczne aparaty, zarząd telefonów ubiecuje 


nowski, Studencka 5. 


nej, 11) modelowania, 12) nank pomocniczych, tj. 
perspektywy, anatomii, nauki o stylach. — II, Owi 
czenia samodzielne w dowolnym zakresie i kierunku, 
Potrzebne zbiory są do dyspozycji pracujących. 
Opłata za użycie sali i zbiorów od godziny 15 h. 
Abonament miesięczny 3 K, Opłata za naukę "a 
dług prywatnej umowy (stosownie do zakresu nauki), 
Norma: zbiorowo od 6 osób za godzinę 5 K. Zgło- 
szenia i bliższe informacye na miejscu. Kars pro- 
wadzą pp. prof. Gross i prof. Olszewski, 
Wacliwości teiefoniczne. Z powodu powtarze- 
nych w ostatnich czasach skarg abonentów telefo- 
nicznych w Krakowie na wadliwe funkcyonowanie 
telefonów i niendolną ich obsługę, otrzymujemy 
wyjaśnienie, że przyczyną złych połączeń są często 
wadliwości w konstrukcyj kablów podziem- 
nych, gdzie znalezienie błędu nastręcza znaczne 
trudności i wymaga niekiedy dłuższegu czasu. Tak 


Z kraju. 


Chrzanów, 1 marca. (Z „Sokoła“, — Echa kar- | madzenie Koła T. N. S. W. Wiosna). 
nawałowe. — Śmiertelne przejechanie.) W niedzielę 
wieczorem, 5 b. m. odbędzie się tu staraniem 
„Sokoła“ przedstawienie amatorskie, na program 
którego złoży się odegranie b-akiowego dramatu 
Henryka Stroki p. t, „Ofiary powstania z 1863*. 
Dochód przeznaczony dle miejscowego „Sokoła“, 


Przed kilku dniami zdarzył się tu śmiertelny 


wypadek, który żywe poruszył mieszkańców Chrza- 
nowa. Mianowicie w przechodzie przez „Aleę Hen- 
ryka* wpadł pod koła KAD I 
z Chrzanowa do Jaworzna, niejaki Fiszbel Blo- 
menfeld, kupiec z Oświęcimia. Nieszczęśliwy po» 
niósł straszną Śmierć na miejscu, oBierocając sze- 
ścioro dzieci. S r 


lokomotywy, zdążającej 


Jak wiadomo, jedną: z najbardziej ożywionych 


arteryj komunikacyjnych Chrzauówa jest tak zwa- 
na „Alea Henryka“, łącząca miasto z oddalonym 
dość znacznie dworcem kolejowym. Aleę tę prze- 
cina w poprzek tor kolei lokalnej, łączącej Cnrza- 
nów z Jaworznem, po którym odbywa się nader 
ożywiony ruch pociągów, zwłaszcza Z transportami 
węgla. Tymczasem tor kolejowy w przejeździe przez 


„Alog“ nie jest zabezpieczony żadną baryerą i 


tak przechodnie, jak i woźnice, zostają niejedno- 
krotnie zaskoczeni wyjeżdżającym nagle z zakrętu 


pociągiem. W miejscu, gdzie zginął b. p. Blumen- 
feld, zaszło jaż kilka nieszczęśliwych wypadków, 
na które władze kolejowe dotychczas jeszcze nie 
uznały za stosowne zareagować odpowiedniem za- 
rządzeniem, aby przez postawienie rampy uchronić 
ludność przed ezęstemi wypadkami. Może ostatni 
wypadek przypomni władzom kolejowym œ istnie- 
nia tego niebezpieczeństwa. 

Biiety powrotne do Zakopanego. W Zakopa. 
nem wszczęto akcyę celom poruszenia i przyspie- 
szenia zaloyającej w ministerstwie kolejowem spra- 
wy biletów powrotnych do Zakopanego. Do akcyi 
tej przyłączyć się ma Tow. tatrzańskie i Klimaty- 
ka, oraz Związek właścicieli will i pensyonatów. 
Zamierzają oni wysłać do Wiednia „deputacyę, 

Istotnie zdumiewającem jest, jak trudno jest w 


Austryi nawet w tak -małej Sprawie przełamać | zarząd przełamie 


upór i niechęci biurokratyczne. 


Komunikacya z Zakopanem. Bada gminna w 


Zakopanem powzięła na posiedzeniu 25 lutego 
analogiczne uchwały, jak Rada miasta Krakowa co 
do udogodnienia komunikacyi Krakowa z Zakopa- 
nem, a w szczególności, aby: 1) utrzymano pociągi 


pospieszne przez cały rok; 2) zaprowadzono bilety 


powrotne z opustem 40 proc., ważne przez dni 14; 
3) zaprowadzono pociągi popołudniowe kursujące w 


sezonie letnim codziennie — przed każdą niedzielą 
i przed każdem świętem Na cały sezon zimowy. 
Nadto uchwalono starać się przedewszystkiem 
z całą usilnością o upaństwowienie kolei lokalnej 


o z a w w 


Mielec, 28 lutego. (Z działalności „Sokoła“ 
Przeniesienie zasłużonego kaznodziei, 
kasynie. Przedstawienie amatorskie. 


Zmiany w 

Walne zgro- 
, Staraniem tutejszego „Sokoła“ odbył się 20 bm. 
uroczysty wieczór ku uczczeniu powstania atycznio: 
wego, który pod względem artystycznym wypadł 
bez zarzutu, aczkolwiek cały program wokaino- 
muzyczny wykonały wyłącznie siły miejscowe. Sto: 
wo wstępne ze awadą i polotem wypowiedział prof. 
Chciuk, p. Frankowa z bajeczną techniką odegrała 
na fortepianie utwory Liszta i Czajkowskiego, 


deklamacyą „Grobu Agamemnona“ dr Alaksandro- 
wicz, poczem debiutował na estradzie znakomicie 
zgrany kwartet smyczkowy, złożony z pp. Jawor- 
nika, Bębynka, Górowskiego i Bazyckiego, który 
za utwory Mozarta i Webera zyskał szczery i za- 
służony aplauz. Z niemniejszem powodzeniem śpie- 
wał solo p. Kradyna, który niemiłknącemi oklaska- 
mi zmuszony zestał do licznych naddatków, a p 
Bębynek, który odegrał na skrzypcach wyjątek 
z „Cavaleria rusticana* i Marsz żałobny Chopina, 
okazał się talentem bardzo obiecującym. Daże 


pod wytrawną batutą dr Wronki, który odśpiewał 
pięknie „Po nieszporach* Moniuszki, Galla „Serce* 
i Miinchheimera „Barkarolę*. Akompauiowały ma 
fortepianie dyskretnie i sprawnie p. „Frankowa i 
Jąglarzówna. » By! 

Na zakończenie karnawału urządził „Sokół“ 25 
bm. dużą zabawę z kotylionem, która prowadzona 
z werwą i zamaszystością prawdziwie sokolą prze: 
ciągnęła sią do białego rana. 

Dużą stratą dla „Sokoła“ i innych naszych to- 
warzystw o celach narodowych jest przeniesienie 
się na probostwo w Taszowie katechety ks. Wci- 


sławę. b 
Kasyno tutejsze było w ostatnich czasach wi- 


Z W WO 


|amian tak w prezydyum, jak i w składzie wydzia- 


| downią znacznych i zręcznie : przeprowadzonych | taktów czardasza Í 


Boezyński w ostatnich czasach rozczycywai 819 
w Nietzschem ‘co także mogło mu ułatwić rozpa- 
czliwy krok. Fama publiczna winę śmierci przypi- 
suje profesorom gimnazyalnym, jakkolwiek samo- 
bójca miał przed 2 tygodniami u,rzedzić matkę, 
że się zastrzeli, Zwłoki zmarłego, który liczył 19 
lat, odwiedzają tłamy publiczności, 


| „Ze świata. 


Częstochowa. (Aresztowanie komisarza Uen180 
wa. — Sprawki Sukiennika) A 

Głośna sprawa komisarza policji Denisow a, 
aresztowanego za konszachty z osławionym ban- 
dytą Sakiennikiem, który później zangażowanym 
został de „ochrany“, jest ciekawym dokumentem, 
jakim osobistościami posługuje się rząd rosyjski 
w cēlu tropienia nielstniejących tajnych związków 
i roboty politycznej, 

Sukiennik przed kilku laty był alamnem semis 
naryum wrocławskiego, stąd po wydalenia zaciągnął 
się w kadry t zw. „Zmowy robotniczej”, której 
celem początkowo była walka z rządem rosyskim, 
później zań z każdym przeciętnym a zamożnym 6- 
bywatelem w celu wywłaszczenia go z posiadanej 
gotówki. Schwyiany „in flagranti“ Sukiennik z miej- 
aca zaofiarował swe usług! „ochrania“, ktôra skwa- 
pliwie skorzystała z podaży i zaangażowała ban 
dytę nawet na dość przyzwoitych warunkach (400 
koron miesięcznie). Setki ofiar w ladziach inteli- 
gentnych pociągnęła za sobą ta zdrada, wielu z nich 
skuto w kajdany i zesłano do kopalń syberyjskich, 
wielu innych gnije dziś po więzieniach i umiera 
z głodu w bezladnych prowincyach północnej Ro» 
syi. Sakiennikowi i ta „praca* sprzykrzyła się 
dość wcześnie, począł pracować „na własną rękę*, 
Pod płaszczykiem agenta „ochrany“ wymuszał od 
i grubsze kwoty, a przytem nie 
vmieszkał zorganizować bandy, która pod jego pro- 
tektoratem tradniła się bandytyzmem „in sūmmo gra- 
da“, W zyskach tego agenta-bandyty rzekomo miał 
współudział kom. policyi Deulsow. To więc było 
prawdopodobnie przyczyną jego aresztowanie. 

Zabójstwa na uczcie. Z Warszawy donoszą: 
W ubiegły wtorek wieczorem w mieszkanin Wale: 
ryi Wasilewskiej przy ulicy Bugaj l. 18, zgruma- 
dziło się z okaayi ostatniego wtorku karnawała- 
wego gronu, znajomych, a pemiędzy innymi jej 
przyjaciel Stanisław Brzasko, dwadzieścia kilka lat 
liczący. Podczas obfitej libacyi pomiędzy Wasilew- 
ską a Brzuskiem wynikła sprzeczka, która się za- 
kończyła tragicznie Brzusko bowiem chwycił nóż 
i wymierzył Wasilewskiej Kilka ciosów tak fatal- 
nych, że nieszczęśliwa zmarła po kilka minutach 
cierpień, przed przybyciem Pogotowia . Brzusko, 
dokonawszży zbrodni, zbiegł. i š 

Mandat po $. p. Montwille. Z Wilua donoszą; 
Z powodu zgonu Ś. p. Józefa Montwiłła, opróżnione 


silne wrażenie wśród słuchaczy wywołał doskonałą | zostało krzesło poselskie w Dumie, Na mocy prze- 


pisów o wyborach do Dumy, na przypadek zawa- 
kowania mandatu, jeżeli do czasu wyborów ogól- 
nych pozostaje przeszło rok, obejmaje mandat ten 
z kolei z pośród kandydatów, którzy otrzymali 
przeszło połowę głosów wyborców. W danym przy- 
padka największą liczbę głosów otrzymał p. O c hb o- 
tnicki, radny miejski i sekretarz wileńskiego 
Banku ziemakiego. Jak się dowiaduje „Goniec Wi. 
leński*, p. Dchotnieki wyraził zgodę ua przyjęcie 
mandatu. Z kolsi za nim idzie p. A. Gordon. 
Wiedeński oddział Uniwersytelu ludowego 


arozmaicenie wniósł do programa chór mięszany | im. Mickiewicza zawiadamia, że w niedzielę 5 


bm. odbędzie się w lokalu I. Auerspergstiasse 6 
o godz. 3 i pół po poł. wykład p. Edwarda Mi- 
lewskiego: „O spółkach spożywczych”. 

Z balu dworskiego w Budapeszcie podaje zuje 
mujące szczegóły korespondent „Derl'nor Lokałan= 
zeigera*, który przedewszystkiem stwierdza wys 
borny stan zdrowia cesarza. Przyboczny lekarz 
cesarza dr Kerzi, który był na balu dworskim w 
Budapeszcie, opowiadał w kole swoich kolegów na- 
stępujący epizod: Dr Kerzl opuścił salę balową 
o godzinę wcześniej niż cesarz i czekał na powrót 
monarchy w pokoju obok sypialni cesarza, Około 


sły, który swemi pełnemi zapału kazaniami podczas godziny 11 zjawił się w tym pokoju cesarz I za- 
obchodów patryotycznych zyskał sobie zasłużoną | 


nim dr Kerzi mógł go zapytać, czy nie jest zmę- 
czony, zawołał wesoło: „Szło dziarsko (fesch), tak 
być powinno* Następnie zagwizdał cesarz kilka 
szedł wądle rytmu tego tańca, 
:Gdy cesarz w sali balowej wyraził zadowolenie, 


i 


tu. Zmiany te ogół inteligentny przyjął z zadowo- |że na bal przyszło tyle osób, zawiadomiono go, że 


leniem i z tą uprawnioną nadzieją, że teraźniejszy 
dawną bezczynność i stagnacyę i 
poczyni kroki, celem aapownienia członkom przy- 
jemnej 1 szlachetnej rozrywki, 

'Ruchliwe koto dramatyczne T. S. L. odegrało 
w ubiegłym tygodniu sztuczkę ze śpiewami p. t. 
„Werbel domowy*, w której p. Piotrowski wy- 
śmienicie odtworzył kemiczną postać młynarza Ur- 
bana, a obok niego zasłużone oklaski za ożywioną 
grę zbierali pp. Goroń, - Jawornik, Szafer, z pań 
M. Jaglarzówna i Madejska. Po przedstawieniu 
odbyła się w sali kasyna ochocza zabawa taneczna. 

Koło Tow. nauczycieli szkół wyższych, które mi- 
mo niedłagiego istnienia liczy blisko 30 członków 
tak z grona profesorów gimnazyalnych, jakoteż i 


ua dziedzińcu dworskim znajduje się 1.300 auto- 
mobilów. Na balu było 1832 osób, z czego atoli 
utworzyło się załeiwie 106 par tańczących, więcej 
bowiem pań do tańca nie było, Ceremonia! na ba- 
lach dworskich w Budapeszcie jest mniej surowy 
niż w Wiedniu, co ma być ustępstwem dla tempe- 
ramentu węgierskiego. Muzyka cygańska nie znaje 
dowała się na galeryi, ale w asli. Oczywiście ka- 
pola pod batutą prymasa cygańsk:ogo grała tak, 
jakgdyby chciała porwać w wir taneczny całe Węe 
gry. Panowie w bogatych strojach węgierskich zry« 
wali prześliczne kwiaty z dekoracyj sal} i rzucalź 
je na muzykantów, nagradzając ich oklaskami. 

. Arcyksiąże Franciszek Ferdynand 1 Żona jego 
ks, Zofia Hohenberg nie przybyli na bal. Jest to' 
wynikiem ceremoniała, wedle którego Żona arcy- 


Piyn przeciw Gdmrożeniu 


Cena 2 Korony: 


Chabówka-Zakopane, gdyż wiadomą jest powszech- |afer poza szkolnych, odbyło onegdaj doroczne walne 
drutu | aie rzeczą, że zaprowadzenia żądanych ulepszeń ; zgromadzenie, pa którem ustępujący zarząd składał 
napotyka na trudności przedewszystkiem ze strony | sprawozdanie z eałorocznej działalności. Po udzie- 
akcyonarynszów=współwłaścicieli owej kolei, — Ź4-| leniu absolutorynm dokonano wyboru nowego za- 
danie upaństwowienia kolei Chabówka-Zakopane ma |rząda, w skład którego weszli pp. dyr. Moskwa 
zupełnie prawidłowo ich funkcyonowanie. Obecny |obecnie tem większe widoki powodzenia, że kolej (prezes), ' Piątkowski, Dubiel, Qhciak, Wolny, dr 


było np. z telefonem nr 241, gdzie przyczyną wa- 
dliwego funkcyonowania było uszkodzenie 
podziemnego w Rynku głównym. 

Z chwilą, gdy wazyscy abonenci otrzymają nowe 


księcia musi *I$6 na ostatku poza uajmiudszerj, 
hiezamężnemi arcyksiężniezkami, 

| ' Kultura wszechniemiecka. Z Meranu telógra- 
| tają: Wczoraj wystąpiła tu w „Truviacie* włoską 
śpiewaczka Gemna Bellincioni, Widzowie niez 


działa 
nięzawodnię. 
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(miecko-narodowi urządzili przeciw niej burzliwą! Samobójstwo popemił we środę wieczór we dG diugiego. Dużo reklamacyj wnosi inteligencya| Wedle doniesień dzienników, stan pos. „Toii 


szewskiego nie jest niebezpieczny.” |< *9— 5 

Niebezpieczne telegramy narodowe. Z soja) 
nia donoszą: Z rozkazu prokuratoryi poznańskie 
odbyła się przedwczoraj rewizya policyjna u dwóch 
członków komitetu, zajmującego się rozpowszechnie 
niem polskich kart gratulacyjnych i kondolencyj: 
nych. Poszukiwano telegramów z ratuszem poznań 
skim i z podobizną Dąbrowskiego. Zabrano stoktl- 
kadziesiąt kart m temi widokami, Karty te wyda: 
wał komitet przez lat 10. Nagle stały się niebez* 
pleczne dia całości państwa pruskiego. s 

Zgon chemika. Z Berlina donoszą: S-ynny 
chemik, profesor uniwersytetu Van THoff zmarł 


= ra 


tu wczoraj. k 
EA e EE EE) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopirńsxi, 


Lwowie w hotelu 'Tyrolskim przy ul. Kazimierzow- 
skiej 25-letni plutonowy 15 pp., niejaki Otto, Otto 
kochał się namiętnie w córce wożnego kawy Oszczęd- 
ności Kazimierze K, ale dziewczyna wobec jego 
afektów zachowywała się wciąż odpornie. Dopro- 
wadzony tem do rozpaczy poszedł wczoraj do jej 
mieszkania, wywołał ją pod jakimś pretekstem, a 
następnie strzelił do niej kilkakroć z rewolweru, 
raniąc ją w brzuch. Następnie umknął, a przewi- 
dując skutki swego czynu, udał się natychmiast do 
hotelu, painął sobie w głowę i zabił się na miejscu, 
Dziewczyna ieży niebezpiecznie chora w szpitalu 
powszechny m. N 
Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

PA sobotę po pol: „Ryszard III*; wieczór: „Quo va- 


(demonstracyę. J 

Burzliwe przedstawienie operuwv. Z Medyo- 
lanu telegrafują: Podczas premiery najnowszej opery 
Ryszarda Straussa „Rosencavalier* przyszło do 
skandalicznych zajść, Część słuchaczów, 
niezadowolona z opery, w czasie drugiego aktu za- 
„częła sykać i głośno krzyczeć. Przedstawienie mu- 
siano przerwać. Równocześnie z galeryl rzucono 
pismo ulotne z protestem przeciw wysta- 
wienia opery. Wkońcu między zwolennikami opery 
a jej przeciwnikami przyszło do starcia. Do- 
piero po długiej przerwie dokończono przedstawie- 
nia. 

Afera Jagowa, jak z Berlina donosm,, staje się 
głośną. Nie ulega wątpliwości, że prezydent policyi 
berlińskiej, znienawidzony przez postępowe sfery 
stolicy, będzie musiał ustąpić. Znany lite- 
rat i krytyk teatralny Kerr, ogłosił list otwar- 
ty do Jagowa z zapytaniem, dlaczego domagał 
gig własnoręcznej odpowiedzi na list, wystosowany 
do artystki dram, p. Curie? Zresztą w jakim 
związku stoi jego urząd cenzora z wizytą prywatną 
w mieszkaniu artystki? W końcu ogłasza p. Kerr 
sensacyjną wiadomość, że przed jakimś czasem ska- 
gano „pewnego Jagowa“ za wypoliczkowanie sę- 
dziego, na 14 dni aresztu, którą to karę cesarz 
Wilhelm zniósł. Otóż Kerr zapytuje obecnie, 
czy prezydent Jagow, stróż bezpieczeństwa publi- 


gmin podmiejskich, żądając dodatkowego przyzna- 
nia prawa głosu z tytała inteligencyl. rż by 

Od dnia dzisiejszego upłynął termin wnoszonia 
reklamacyj i po upływie tego terminu spóźnione 
reklamacye nie będą uwzględnione, Wskutek wnie- 
sionych reklamacyj specyalna komisya, wybrana 
wczoraj przez Radę miasta Krakowa, rozpatrzy 
w ośmiu dniach reklamacye. Po ukończeniu tej 
pracy spisy zostaną dodatkowo sporządzone już do 
użytku komisyi przy głosowaniu. Szczegółowy spis 
rekiamącyj i dokładna cyira wyborców będzie pu- 
blicznie ogłoszona za kilka dni. 

Restauracya wieży Maryackiej. P.szydyum m. 
Krakowa, uzyskawszy już poprzednio snbwencyę 
10 tysięcy koron od Sejmu krajowego, na restau- 
racyę wieży Maryackiej w Krakowie, otrzymało 
wczoraj zawiadomienie o przyznaniu przez rząd 
takiejsamej subwencyi na powyższy cel, oraz o a- 
8ygnowaniu pierwszych dwóch rat. Wobec tege re- 
stauracya wieży Maryackiej rozpocznie się z wiosną 
bieżącego roku, a będzie bardzo gruntowuą, zarówo 
zewnątrz, jak i wewnątrz. Zarazem przez wymianę 
konstrnkcyi drewnianych na żelazne, zabezpieczy 
się raz na zawsze, ten sławny zabytek architektur 
ry polskiej od niebezpioczeństwa pożaru. Restaura- 
cya potrwa prawdopodobnie dwa la a, a jej koszt 
ogólny wyniesie około 180 tysięcy koron, Dodać 
należy, że górną część wieży odrestaurowała już 


Lmortowanie hi. Igora. 
. . F 
(Telegramy „N. Reformy“ z 3 marca.) |. 
"Rzym. Tragiczna Śmierć hrabiny Trigona 
(Zob. numer poranny. Przyp. red.), wywołała 
ogromną sensucyę. Hrabina Trigona należała 
do najwyższej arystokracyi włoskiej i była słyn- 
ną pięknością. Piastowała ona urząd honorowy 
pałacowej damy królowej Heleny. <$*-*. 
Hr. Trigona utrzymywała z porucznikiem br. 
Paterno od dłuższego czasu stosunek miło- 
sny. Wyszła ona przed kilku laty za mąż. Mał- 
żeństwo to jednak nie było szczęśliwe. Hrabia 
Trigona wniósł w końcu skargę rozwodową. 
Wczoraj właśnie odbyła się rozprawa. Wieczo» 
rem otrzymała hr. Trigona wezwanie, aby zło- 
żyła urząd damy pałacowej z powodu 
gorszącego stosunku z bar. Paterno.  *_ 
Otrzymawszy ten list, ndała się hr. Trigona 
na schadzkę z bar. Paterno, z którym postano- 
wiła zerwać. Zdaje się, że przyszło między nimi 
do sprzeczki, w szasie której bar. Paterno 
zamordował hrabinę Trigona, poczem 
strzelił do siebie. Stan bar. Paterno nie 
jest groźny. (> = 
Rodzina hrabiny Trigona twierdzi, że bar. 
Paterno wyzyskiwał ją i chciał wczoraj zmusić 


W niedzielę po pol: „Panna Maliszewska”; wieczór: 
„Que vadis", s 
W poniedziałek: „Car Paweł I“, 
æ + = 
Z sali koncertowej. 


Drugi koncert Józefa Śliwińskiego. 


NAWBESŁANI. 
Artykuły w tym aziale nie poenodzą od 
redakcyi). 4 < 


Niesłuszne jest twierdzenie, jakoby taki artysta- 
wirtuoz, jak Śliwiński, musiał się „rozgrzewać“ powoli 
w ciągu koncertu, aż nadejdzie jego „dobra chwila“, na- 
tomiast prawdą jest, że publiczność musi się bar- 


cznego, nie wie, kto jest owym Jagowem i czy 
nie jest on identyczny z nim samym ? 

Spadek po Leopoidzie belgijskim. Z Bru- 
kseli donoszą: 

Rząd zarządził spisanie inwentarza, pozustałego 
po królu Leopoldzie, przyczem okazało się, że król 
Leopoid mylnie podał wartość inwentarza racho- 
mego na 15 milionów franków, albowiem wartość 
jego wynosi 20 milionów. Oprócz tego należy do 
spadku t, z. fundacya koburska (40 milionów) oraz 
30 milionów, które znaleziono w kufrach barono- 
wej Vaughan. Równocześnie spisano inwentarz ce- 
sarzowej Charlotty, przyczem obliczono jej majątek 
na 50 milionów franków. 

Samobójstwo zakonnika, Z Petersburga dono- 
szą: W klasztorze, należącym do Aleksandro-New- 
skiej Ławry, położonym na przeciwnym brzegu 
Nowy, otruł się braciszek Tymotensz Syrcew wraz 
z niejaką Teklą Fiedorową. Syrcew zmarł na miej- 
scu. Fiedorową uratowano. Przed dokonaniem samo- 
bójstwa oboje byli obecni na wesołej zabawie, która 
odbywała się... w jednej z cel klasztornych. - 

Zmarli. 4 

Rebeka Landauowa, wdowa po b, p. Samue- 
lu, umarła w Krakowie w 72 r. Życia. Pogrzeb 
odbył się wczoraj po południa przy tłumnym 
udziale publiczności, Zmarła była matką radcy 
miejskiego i posła na Sejm krajowy dr Ignacego 
Landaua. 

Zdzisław Konrad Dekorde, kapitan, zmarł w 
Wiedniu 27 lutego. 


Z krakowskicyu ohbserwatoryum. — Dnia 2 marca 
termometr doazedł od -- 0:7 do + 6'6 C., barometr 
opadał. š 

Unie ö marca o godzinie 7 rano stan barometca 
7570 mm., termometru 4» 1'6 O,; wiatr zachodni, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
(w auli I wyż. szkeły realnej o godz. 5), 

Od poniedziałku d. 6 do piątku 10 b. m. codziennie: 
Prof, dr Józef Flach: Goethe (7 wykł) Wykład I—v, 
Uniwersytet ludowy Im. Adama Mickiewicza 

* w Krakowie, Szewska 16. 

W piątek 3 marca: O Bajronie (z deklamacyą) z cy- 
kiu: Wiek XIX. Wykładający p. Antoni Woroniecki, 

W sobotę 4 marca: Z dziejów nowszej muzyki (4 w.) 
Wykladający dr Reiss. © s = =. 
Renertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie, 

W piątek teatr zamknięty, 

W sobotę: „Legenda z Erynu“, 

W niedzieię po pol: „Rañałka“; wieczór: „Legenda 
s Erynu*, x 

W poniedziałek: „Szklana góra“, 

„,  Repertoar teatru ludowego. 

W piątek: „Pod gwiaździstą banderą". 

W sobotę: „Krowoderskie zuchy*. - e 

W niedzielę po poł.: „Krowoderskie zuchy“; wieczór: 
„Pod gwiażdzistą banderą“. 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Erak©wmz, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
ten najniższych. E 


Kronika iwowska. 


Lwów, 3 marca. 


Z Rady miasta Lwowa. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Rady miejskiej przyjęto do wiadomości 
ofiarowane przez rząd odszkodowanie za utrzymanie 
gościńców rządowych w kwocie 400.000 koron, 
i uchwalono użyć tych pieniędzy na poprawę go- 
spodarki drogowej, Wyrażono podziękowanie drowi 
Głąbińskiemu, który jeszcze w roku 1900 poruszył 
ią spruwę, posłowi Battaglii za jej pilnowanie, dro- 
wi Czołowskiemu za dostarczenie dokumentów, a 
geometrze Barczewskiemu za fachowe wskazówki. 

Uchwalono potem zakazać właścicielom restaura- 
cyi i szynków dopuszczania młodzieży do szynków, 
do gry w karty i bilard i podawania jej napojów 
gorących pod grzywną 200 koron wzgiędnie are- 
sztu 20-dniowego. | 

Posiedzenie budżetowe kady miejskiej rozpo- 
cayna się w poniedziałek. Exposé budżetowe wy- 
głosi radny Stesłowicz. 

Narodowość rosyjska w uniwersytecie Iwow- 
skim została oficyainie uznaną, jako narodowość, 
reprezentowana w Galicyi. Dowodzi o tem „Pri- 
karpackaja Ruś*, Mianowicie jeden a prawników 
ruskich zażądał przy promocyi, aby mu w akcie 
promocyjnym wpisano „natione russus*, a nie „na- 
tione ruthenus“. Dziekan wię temu sprzeciwił, ale 
prawnik ów oświadczył, że dyplomu inaczej wysta- 
wionego nie przyjmie. Wobec tego uniwersytet zgo- 
dził się na jego Żądanie, uznając temsamem naro- 
dowość rosyjską w Galicji, 

Szpiegostwo polityczne, Wczoraj przybył do 
Lwowa znany adwokat warszawski, mecenas Leon 
Papieski, aby przyspieszyć śledztwo w sprawie a- 
resztowanego wiaź z Weberówną, rotmistrza bar. 
„Struve. Mecenas Papieski był w tej sprawie w B9- 
„dzie apelacyjnym I w prokaratoryi. Decyzya za- 
padnie dzisiaj. Zdaje się, że śledztwo przeciw bar. 
Stravemu będzie wstrzymane; przypuszczają, że 
Struve w tych dniach zostanie uwol- 
niony z więzienia. Natomiast o wypuszczenia 
na wolność Weberówny nie ma mowy, gdyż prze- 
tiw niej prowadzi się Śledztwo 0 oszustwa wekslo- 
we, niezależnie od śledztwa w sprawie jej szpie- 
gowskiej działalności. 


dzo powoli rozkrochmalać, zanim pozbędzie się szty= 
wności towarzyskiej i zdobędzie się na serdeczniej- 
sze oklaski, takie, jakie możemy słyszeć dopiero 
przy żądania „bisów*, Śliwiński ma dość wrodzo- 
nego temperamentu i dość chyba walorów techni- 
cznych i artystycznych, żeby nawet przy skromnem 
objawiania przejęcia się zainteresować słuchaczów 
nawet bardzo wrogo usposobionych. -Zagrane na 
wstępie „Variations sórieuses* Mendelssohna i „Pa- 
pillons* Schumanna miały tyle zalet interpretaocyi, 
tyle wdzięku i powagi zarazem, tyle barwności w 
uderzeniu i irazowaniu, że za to samo należał się 
podziw... uwidoczniony. Śliwiński, kiedy siada do 
fortepianu, wydaje się przygotowanym do długich 
opowiadań miłym narratorem, co to ma w pamięci 
cały szereg przeróżnych historyj, dramatów i we- 
sołych anegdot i zbrojny w złotoustą wymowę, 
zabiera się do przedstawiania swoich wrażeń z tej 
i owej sprawy. Chopin mu najbliższy temperamen- 
tem bujnym i kapryśnym, ale zna on dobrze 1 Schu- 
manna, Mendelssona i Liszta i przytaczając ich 
własne słowa, chce ich przedstawić tak, jak jemu 
się widzą, wyciąga z nich to, co jego osobiście 
najbardziej zajmuje, co mu się wydaje najchara- 
kterystyczniejszem, ale i najszlachetniejszem. Stąd 
ten okrzyczany, a jednak tak pełen wartości s u b- 
jekty wizm interpretacyi, stąd wiele szczegółów 
może dziwnych i wprawiających słuchacza w kło- 
pot, bo niepospolitych. Śliwiński, mając przy 
swojej oryginalności pojmowania kompozytorów bo* 
gaty arsenał techniki i tonu, należy do rzędu pior- 
wszorzędnych obecnie pianistów Europy, do bardzo 
wybranych. Niedość oryentująca się w mużyca pu- 
bliczność w polskich salach koncertowych, czuje 
się ujętą urokiem gry Śliwińskiego, ala częste nie 
zdaje sobie sprawy z prawdziwych jej cech war- 
tościowych. Słuchacze u nas lubią ge i spieszą nie- 
zawodnie na jego koncerty, ale ileż przytem po- 
wiedzą sobie uwag sceptycznych i nawet protok- 


gmina przed paru laty kosztem 40 tysięcy koron, 
Prace restauracyjne prowadził wówczas znany archi» 
tekt dr Zubrzycki, * « : 

Spis ludności w Kranuwie. Prace nad spisem 
ludności ukończone będą w tym tygodnia, poczem 
przystąpi biuro statystyczne do ostatecznych obli- 
czeń osób zamieszkujących Kraków. — Ścisłe takie 
obliczenie, będzie w niektórych dzielnicach wyka- 
zywać nadwyżkę, w stosunku do obliczenia poprzed- 
niego, a zniżkę w innych dzielnicach, Jednak ogól- 
na cyfra wszystkich mieszkańców Wiełkiego Kra- 
kowa nie przekreczy w różnicy 300 osób, to zna- 
czy Kraków będzie liczył 150.618 mieszkańców, 

Strażnice policyjne. Dotychczasowe strażnice 
policyjne, których było cztery w naszem mieście, 
a mianowicie przy ulicy Radziwiłłowskiej, Karme- 
lickiej, Felicyanek i „pod telegrafem* przy uiicy 
Kanoniczej, będą zupełnie skasowane i zostaną 
przeniesione do pałacu Puszetów przy ulicy Staro- 
wiślnej, ~ > t 

Sprawa kradzieży w Syndykacie rolniczym. 
W sądzie krajowym karnym u sędziego śledczego 
znajduje się głośna sprawa braci Surowieckich, 
którzy będąc zatrudnieni w Syndykacie rolniczy m 
w Krakowie, popełnili kradzieże towarów na kilka 
tysięcy koron. Brali oni ze sklepu centralnego 
Związku Towarzystw rolniczych towary i wysyłali 
do Kołbielowa koło Jeleśni, celem spieniężenia. 
Jan Surowiecki, były urzędnik Syndykatu rolni- 
czego odpowiada z wolnej stopy. 

Z sali sądowej. (O zbrodnię nałogowej kradzie- 
ży). Dziś przed południem rozpoczęła się przed 
trybunałem przysięgłym w Krakowie rozprawa 
przeciw znanym włamywaczom, 22-letniemu Micha- 
łowi Ówikowi i 38-letniemu Władysławowi Wode- 
ckiemu, oskarżonym o zbrodnię natogowej kradzie- 
ży. Wedle aktu oskarżenia dopuścili się oni całego 
szeregu kradzieży w Krakowie i Wadowicach, 
ostatniej w dniu 4 grudnia 1910 w komisaryacie 


do podpisania weksli, czemu hr. Trigona od- 
mówiła i to było bezpośrednią przyczyną tra- 
gicznego zajścia. , j 


>... Telefoniczne i telegraficzne >- 
wladomości „Nowej Reformy” 


z 3 marca. US; 
Minister Głąbiński wo Lwowie. 


Lwów. Minister Głąbięski badał dziś pia- 
ny stacyi Lwów-Podzamcze w towarzystwie sze- 
fa sekcyi Kosińskiego i wyższych urzędników 
dyrekcyi kolei we Lwowie. 

Następnie udzielał minister Głąbiński posłu- 
chań i przyjmował delegacye i urzędników w 
kwestyach osobistych, Q godz. 1 po poł. udał 
się dr Głąbiński na stacyą Lwów-Podzamcze. 


Reiormy kolejowe. 


Wiedeń. W ministerstwie kolei toczą się kon- 
ferencye w sprawie rozszerzenia zakresu dzia» 
lania dyrekcyj kolejowych i odebrania 
szeregu agend ministerstwu kolejowemu. Mini- 
sterstwo kolei nosi się z zamiarem wypracowa- 
nia programu inwestycyj na wielu kolejach, o 
ile ministerstwo skarbu temu się nie sprzeciwi. 


Pościg za Czechami. 

Wiedań. Magistrat postanowił wypowiedzieć 
mieszkanie wszystkim osobom, mieszkającym w 
domach gminnych, o ile osoby te podały przy 
spisie ludności jako język potoczny, język cze- 
ski. * 


Wyjazd następoy tronu. 


łynne piwa: IKulmbachskie, Pilzneń- 

skie, „Cesarski Zdrój* i Porter 

tenezyński polecane przez p.p. Leka- 
rzy, wszędzie do nabycia. 


Wiedeń. Arcyks. Franciszek Ferdynand wy- 
jeżdża w najbliższych dniach na 
spy Bryońskie. W ostatnich dniach rozeszły 


cyonalnie krytykujących. Po pierwszym koncercie 
Śliwińskiego w tym sezonie w jednej z krakow- 
skich gazet sprawozdawca (bardzo młody) pouczał 
artystę, jak się gra Bethowena i Schumanna; czyż 
to nie dowód nieporozumienia? Tak wielki arty- 
sta, jak Sliwiński — może dziś grać chce każdą 
indywidualność muzyczną w swojem własnem oświe- 
tleninu, a krytykujący mogą go tylko charakteryzo= 
wać, ale nie.. ponczać, TE B. W. 


| c 


Głosy publiczne, 


Wiedóński Bank związkowy. Z Wiednia do- 
noszą: Na wczorajszem posiedzeniu Rady admi- 
nistracyjnej wied. Banku związkowego przedło- 
żyła dyrekcya bilans za rok 1910, wykazujący 
zysk brutto kor. 24,352.990'68, to jest o kor. 
1,147:000 większy, niż w roku poprzednim, czy- 
sty zysk 13,446.261 kor. 67 hal, — Na wnio- 
sek åyrekcyi uchwaliła Rada administracyjna 
przedłożyć walnemu zgromadzeniu w dniu 4 kwie- 
tnia b. r. wniosek o zasilenie funduszu rezer- 
wowego kwotą 540.946':—- kor., fanduszu eme- 
rytalnego kwotą 400.000 kor. Wypłatę dywiden- 
dy ustalono w kwocie kor. 30 (trzydzieści) od 
akcyi, co równa się 7 i pół procent. — Resztę 
1L,537.461 kor. uchwalono przenieść na rachunek 
roku przyszłego. : 1994 


Proces o napad 
na uniwersytet lwowski. 


(Telegramy „Nowej Reformy" z 3 marca.) 


Lwów. Wczoraj, jak wiadomo, odroczono 
rozprawę z powodu braku trzech oskarżonych. 
Sąd zarządził w drodze telegraficznej zbadanie 
stanu zdrowia osk. Drobeńki, który wyjechał 
ze Lwowa do Jasionowa. W razie stwierdzenia, 
że wiadomość o jego chorobie jest nieprawdzi- 
wą, polecił Trybunał przymusowe nsprowa- 
dzenie go do sądu. Tak się też stało. Żan- 
darmerya zbadała, że Drobeńko nie jest 
chory, aresztowała go i dziś żandarm 
dostawił Drobeńkę do gmachu sądowego. | 

Drobeńko pozostanie odtąd w więzieniu 
aż do ukończenia rozprawy. Ponieważ dwaj in- 
ni podsądni, którzy wczoraj nie byli obecni, 
także dziś nie przyszli, wydał sąd polecenie po- 
licy, aby sprowadziła ich przymu- 
sowo. 

Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się około g. 
10. Przewodn. zażądał od oskarżonych po- 
dania obecnych ich adresów mieszkania. Każdy 
po kolei podał swój adres. Osk. Leontowy cz, 
który jedyny pozostaje w więzieniu, nie pytany 
o to, powiedział: ul. Batorego 3 (adres sądu 
karnego). Wywołało to wielką wesołość wśród 
oskarżonych. 

Dalej zakomunikował przewodn. uchwałę 
Trybunału, że przeciw nieobecnym dwom oskar- 
żonym, Dereszowi i Onyszczynowi. odbędzie się 
rozprawa w zaoczności. 

Rozpoczęło się przesłachiwanie 38 z rzędu 
oskarżonego Andrzeja Didyka, który do winy 
się mie poczuwa. Przebieg wiecn przedstawia, 
jak poprzedni oskarżeni. Słyszał strzały, ale 
nie wie skąd one pochodziły, nie wie też, gdzie 
i kto bił szyby. s, 


nowczo zaprzeczono. - 
Budżet marynarki. > < 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu dele- 
gacyi austryackiej w dyskusyi nad budżetem 
marynarki zabrał głos delegat Kozłowski, 
który podniósł, że zbrojenia Anstryi nie po- 
winny wywołać zaniepokojenia ani we Włoszech 
ani w Anglii, gdyż flota austro-węgierska nie 


kredytami na marynarkę. 


dyty wojskowe 
Zniesienie „vota“, 


368 głosami przeciw 243 głosom. 


Zajście w parlamencie angielskim. 


gmin przyszło do żywych scen. 


krajowi oszustwo 
ką wrzawę. 


czy można takiego słowa używać o osobach 
lub stronnictwach ? 


niesieniu do osób słowa te sprzeciwiają sią re- 


użyciu ich o stronnictwach. | 
Balfour oświadczył wreszcie, że nie może 
cofnąć słowa „oszustwo . 


Jabileusz zniesienia pańszczyzny. 


wniosek o zaprowadzemie powszechnego 
prawa głosowania dla uczczenia rocznicy 
zniesienia pańszczyzny. e + 5 
Rząd postanowił wznowić wszędzie dozór 
policyjny w najbliższych dniach z okazy 


Bo-lecia zniesienia pańszczyzny. 
Z 
Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 3 marca. 

Wybory do Rady miasta Krakowa. Dziś upy: 
nął termin wnoszenia reklamacyj ze strony obywa- 
teli, uprawnionych do głosowania, tak w Krakowie, 
jak i w gminach przyłączonych. Zainteresowanie, 
szczególnie dzisiejszego dnia, było bardzo wielkie. 
Obywatele wnosili reklamacye osobiście, lub przez 
poszczególne kluby, o przeniesienie z Koła jednego 


Wy- 


się pogłoski o zasłabnięciu arcyksięcia. Pogłos- 
kom tym jednak ze strony informowanej sta- 


ma służyć do celów ekspanzywnych, a tylko 
popierać misyę Austryi na wschodzie. Wspom- 
niawszy mimochodem o Świętem przymierzu i 
czasach cara Mikołaja z powodu uwag innych 
delegatów, napiętnował je mowca — a wracając 
do właściwego tematu oświadczył, że będzie 
głosować za rezolucyą Dobernigga i za 


Po dyskusyi szczegółowej uchwalono kre- 


Londyn. Izba gmin przyjęła wczoraj w II 
czytaniu, po dłuższej dyskusyi bill, znoszący 
„yato“ izby lordów w Sprawach finansowych 


Londyn. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
J Balfour 
oświadczył, że rząd zamierzą w czasie między 
przyjęciem ustawy 0 „Veto“ i przeprowadzeniem | í 
swego planu reform przeprowadzić największy 

przewrót konstytucyjny, 8 mianowicie ustawę o 
„homerułe'a*. Rząd zamierza więc nazzucić 


Słowo „oszustwo* wywołało w Izbie wiel- 


Liberał Dalziel spytał przewodniczącego, 


Przewodniczący oświadczył, że w od- 


gulaminowi, jednakże nie można przeszkodzić 


Petersburg. Grupa pracy w Dumie zgłosiła 


Główny skład na Kraków i rowincyę l s 
przy ul. Mostowej L. 12 w Krakowie u Antoniego 'Tylki 


magistratu w Dębnikach, Podczas dochodzeń poli- 
cyjnych w tej sprawie wykryto, że skradziony w 
komisaryacie zegar znajduje się w posiadaniu słu- 
żącej Żbikównej, która się przyznała do znajomości 
z obydwoma włamywaczami, Podczas rewizyi u 
Źbikównej znaleziono u niej bransoletę i zegarek, 
który dostała od Cwika. Rzeczy "te pochodziły 
z kradzieży, popełnionej w dniu 1 grudnia w Wa- 
dowicach, W dalszym ciągu dochodzeń wykryto, że 
w tym dniu popełniono w Wadowicach eztery kra- 
dzieże: Pierwszą na szkodę p. Rembaczowej, dalej 
na szkodę p. Franciszka Kulowy, trzecią kradzież 
popełniono w mieszkaniu p. Hermana  Dattnera, 
wreszcie z sypialni Dattnera dostali się włamywa- 
cze do lokalu czytelni izraelickiej i zabrali stam- 
tąd gotówkę w kwocia około 16 koron. 

Wszystkie te kradzieże, popełnione w sposób je- 
uakowy, jak też i kradzież w Podgórza w dniu 11 
grudnia v. r., gdzie z mieszkania p. Amalii Rubino- 
wej podczas jej nieobecności skradziono wie'e zło- 
tych i srebrnych przedmiotów, na kwotę przeszło 
1.000 koron. d a 

Kradzieże te popełnili obydwaj oskarżeni wspól- 
nie. Rozprawie przewodniczył radca Trzasko w- 
ski, oskarżał prokurator dr Lang, bronił adwokat 
dr Zakrzewski, 

Oskarżeni do winy się nie poczuwają. Rozprawa 
potrwa dwa dni, 

Ukraińskie Towarzystwo „Proświta* w Kra- 
kowie, urządza jutro, 4 bm., w sali klubu poczto- 
wego przy ul. Lubicz amatorskie przedstawienie, 
po którem nastąpi zabawa z tańcami, Początek o 
godz. 8 wieczorem. Na program przedstawienia 
złożą się dwie jednoaktówki w tłumaczeniu ukraiń- 
skim: „Oświadczyny“ Czechowa i „Consilium fa- 
cultatis* Fredry. . + 
Odezwa studentów uniwersytetu warszaw- 
skiego. Jak wiadomo, rząd rosyjski, pragnąc zade- 
monstrować, że uniwersytet warszawski i bez Po- 
laków funkcyonować może, sprowadził do Warsza" 
wy studentów z całej Rosyi i, zapewniwszy im 
ulgi, usiłował przeforsować bojkot uniworsytetu 
przez Polaków. Jednak i ta, sprowadzona do War- 
szawy przez rząd rosyjski młodzież, burzy się obe- 
cenie, Rach rewolucyjno-strajkowy ogarnął i uni- 
wersytet warszawski, gdzić ogromna większość ro- 
syjskiej młodzieży postanowiła strajkować do 
kończ roku. Młodzież ta wydała okacnie ode- 
zwę, w której przyznaje się otwarcie, że była 
dotąd narzędziem w ręku rządu rosyjskiego, że 
spełniała czyn nieszląchetny, że jako obca polskiej 
kulturze niema co robić w Warszawie i 
pragnie powrócić do Rosyi, bo wyższe 
uczelnie w Królestwie powinny należeć wyłącznie do 
Polaków. 

W odezwie tej podkreślają studenci rosyjscy, Że 
zaczynają naukę pod hasłem autonomii wyższej 
szkoły, że wstępują na tory politycznej wal- 
ki i że uważają swoje obecne wystąpienie jako 
jeden z etapów rewolucyjnego ruchu. W osobnym 
ustępie tej odezwy studenci Rosyanie przyznają 
Polakom prawo do najznpełniejszej autonomii, 

Dlatego też żądają polskich wyższych 
uczelni w Królestwie Polskiem, a w 
związku z tem przeniesienia rosyjskich studentów 
do wyższych uczelni Rosyi, jakoteż dozwolenia 
przyjmowania seminarzystów, stanowiących prze- 
ważający skład słuchaczy warszawskiego uniwer- 
sytetu, do wszystkich uczelni państwa rosyjskiego 

0 chorobie posła Tomaszewskiego. Z Buda- 
desztu telegrafują: Del. Tomaszewski, który jest od 
dłuższego czasu cierpiący, ala mimo to bierze u- 
dział w pracach delegacyjnych, wczoraj poważnie 
zaniemógł, tak, że musiano go przenieść do szpitala. 


generalnego zastępcy 


Ewa z Karśnicekich 


Miaćkowska 


żona redaktora F 

w 40 roxu życia zmarła w Krakowie. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzinie 
3 po południu z kościoła Św. Łazarza, na 
który ciężko dotknięty mąż wraz z synem 
i córką zaprasza Przyjaciół i Znajomych. 


ck... Da WW 0.1 
Z powodów niezależnych A od zarządu restaw 


racyi, przedstawienia ~“ h 


„„Miomusa” 


odłożone. — Począwszy od soboty & marca 
koncerty w sali odbywać się będą, jak poprze- 
duio. , 1997 1 2 


Zarząd Restauracyi 
Romana DROBNERA. 


Rocznica śmierci 


z ia y 


ś. p. Jana Maksymiliana Sokoiinskiego, nauczy- 
ciela szkoły ćwiczeń w Tarnowie, naszego ukocha- 
nego kolegi, odnowiła w sercach naszych wielką 
boleść z powoda straty idealnego a cichego praco: 
wnika, który miłością swoją zdobywał młodzież dla 
nauki, a dobrocią i prawdziwą koleżeńskością za-, 
chwycał pas kolegów. — Cześć jego pamięci skła. 
damy, Wierni i prawdziwi KOLEDZY. 

Tarnów, 3 marca 1911. a 


Dr Aleksander Jumuszkowski 


1703 5 10 b. asystent r 
Sanatoryum Dra Dłuskiego 


ordynuje stale © Zakopanem, 


W licznych wypadkacu padaczki, tak głosi lekarz 
Dr med. Fuchs w „Artzlicher Zentralanzeiger": 
Mogę stwierdzić korzystne działanie środka „Epi-, 
lepticon"; tak samo udało mi się nim usunąć nas 
pady u dwóch histerycznych kobiet, Można dostać, 
w aptekach. Skład główny i wydawanie próbek. zm 
darmo przez aptekę Fort. Gralewskiego, Kra: 
ków, 15. > 1583 14 ' 


4 


Ażeby być pewnym, żądać wyrażnie 
© znanej od dawna 


Hunyady Janos 
Saxlehner'a naturalnej wody gorzkiej. 


1848 1 10 


Barsa telegraiiczne. 


Włedsń, 3 maros. (Gielda południowa.) 

Marki 117'30. Renta majowa 92-86, Kenta korożowa 
węgierska 91-75. Akoye austr, zakł, kred, 676—, Akcyo 

p. zakł, kred, 860'—. Akcye Angiobankn 383" —, Akcye 

onbanku 634'—, Akoyo Bankvereinu 561'50, Akcye Län- 
derbanku 534 756, Akcye kolei państwowych 760*50. Lome 
bardy 112'25, Akeyo fabryki broni 740*—, Akoye tyte- 
niowa 365*—, Alpiny 7805), Rima-Muranyi 679'—, Ak. 
cye praskiego Tow, żelacnago ——*— Losy tureckie: 
267'25, Ruble 258:76. Skoda 0—'—, Akeyo galio, Banku 
hipotecznego 0—*—. 

Usposobiwnie: spokojne. 

Berlin, 3 marca. (|łietda poranna.) 

Akoye krodytowe 213'26. Tow ayskontowe 1v8 8h 

Usposobienie: utrzymane. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 3 marca. e 
d-prooentowa renta rosyjska 445 sb.; premiówka |. 


ka 3/9—; 
64 roka 483*— rb.; premiówka s 1866 roka 5 
a arai ouic m. Warszawy 9180; 5-proo. poży-, 
czka rosyjska I emisyi 47950 7b.; 5-proc. poży oska [I 
Gmiayi 3870-50; szlacheckie 330—; 4t/ę-proo, listy ziem- 
skie 92°30; 4-proo. listy ziemawie 93'80 rb,; 5-proo, lis 
sty miasta Warszawy 95:25 rb,; 4'fs-prooentowe listy 
miasta Warszawy 91-46 rub., 5-procent, listy tódzkie 
98:80 rub.; akcye miasta Łodzi 502:50 rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 46850 rub.,  Cukrownie 
376— rb., Starachowice 25%*— rb., Lilpop 131-5 p 
, chowico » Lulipop 13150 cb.; 
Rudzki 75750; Zawiercie 382:60 rb.; Zzrardów 264:10 
e Putiłów 140: — IO; Ó-proc. plotrkowskie 92:16 rb.; 
orman-Szwede 380—; Berlin 46:321/,. 


Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 3 marca, — Targ zbożowy. 

Pszenica na kwiecień 11°31 do 11'32; pszenica na maj 
11:68 do 11:69; pszenioa na październik 106: do 10*587 
żyto na kwiecień 7:94 do 7'95; żyto na październik 84 
do 8'55; owies na kwiecień 8,78 do 8:79; owies na pa- 
ździernik 7:24 do 7:25; kakurudza na maj 5'63 do 4:69; 
kukuradza na lipiec 0*—= do 0*—; rzepak na sierpień 
18:60 do 18:70, 

Oferty mierne, chęć kapoa słaba, usposobienie ntrzy: 
mane, pochmurno, 4 


Telefon Nr 560. 


Zamówienia na prowincyę 
uskutecznia się natychmiast, 


Nr 102. 


Subjekt cukierniczy 


potrzebny zaraz do cukierni Zielińskiego, 
Sienna 13. 1954 


Goometryi wydreślnej 
dia klas wyższych i lekcyi z klas niższych po- 
szakuje maturzysta-reałista, ul. Starowiślna 2, 


Nowak. 1953 1 3 
Fi! E RN rutynowany korepetytor 
| 020 poszukuje lekcyj. — Zgłoszenia pod 
Z. Z. poste restante Kraków, za okaz. kwitu 
inseratowego. 1957 1 3 


„ Dla doroslych: 


Embryologia, nauka o powstawaniu człowiske, 

napisał Sztarkwilien. Cena I kor. Główny skład 

w księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków. 
1942 1 10 


Do wynajecia 
z komfortem 3 pokoje, kuchnia, łazien: 
ka, przedpokój, elektryka, gaz, na pół- 
piętrze (wysoki parter) od 1 kwietnia 
przy uł. Kilińskiego 1. 18. Wiadomość 
tamże. = 1960 1 5 


Wyżeł rasowy 


łagodny, tresowany, 2-gie pole, zaraz 
do sprzedania, p. Ryglice ad Tuchów, 
Junosza. 1961 1 2 


Inteligentni panna 


z ukończoną IX klasą, umiejąca pisać 

na maszynie, poszukuje biurowej posady. 

Zgłoszenia pod S. 0. poste rest. Kraków. 
1956 1 3 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
Autorowie dzieł wystawionych: 
„ Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St. 
Dembieki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me- 
hoffer, Pochwalski, K. Podgórski, Sichul- 
ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 
1019 necki i inni. 38 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstęp bezpłatny. 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


FRYŻYERKA || 


czesze Panie 
według najświeższej mody 


Udziela lekcyj czesania | 


Uskutecznia również 


„MANICURE“ |E 


O. Czaczka 


Bracka 135 


1980 1 6 


KONGBIESUCYI jezyka niemieckiego 


udziela niedrogo M. P. poste restante 
Kraków. 1935 1 2 


Nauczycielka 


z dosk. franc, muz. Profesor z dłu- 
goletniemi poświadczeniami, Niemki 


„bony z kraw. lub fort, Francuzka a% 
z pocz. fort, w Biurze nauczycielskiem, | $ 


Kraków, Rynek 32. 


Posiadłość tabularna, 


Obszerny dwór z budynkami gosp., grun- 
tami i kawałkiem lasu, razem 50 mor- 
gów, w pięknej okolicy, przy kolei, do 
sprzedania. Zgłoszenia pod lit. J. W. 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 
formy. = 1741 4 4 


Meblekuchenne 


przedpokojowe, paki na węgle paten- 
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 
poleca 


E. Plessner, Kraków 


Szewska 21, I. piętro. 


1948 1 8 


826 


Mięso! 


16 48 


mięso! 


Codziennie ze świeżego bicia, w 5 kp. paczkach 
doborowe tyine mięso z grubych wołów lub cie- 
lęcinę z pośladka, wysyła opłatnie za zaliczką 
941 


Józet Mager, Skałat Nr 21. 


prawdziwy pszce 

blaszankach, opłatnie za zaliczką 5 K 

90 h, wysyła Ewa Garten, Skałat 22. 
1943 


Doborowe narzędzia do 
wyrzynania. 


Wykonywanie robót wyrzy- 
nanych jest pouczającem 
i pięknem zajęciem dla mro- 
dych i dorosłych w wolnych 
godzinach. Nr 9307, Dobo- 
rowe narzędzia do wyrzy- 
nania, umocowane na mo- 
cnym kartonie. Z 7 narzę- 
dziami i wzorem, 3 korony. 


doborowemi narzędziami i wzorem 5 koron. 
Nr 9310. Doborowy garnitur narzędzi do wy- 
Tzynania w pudle z drzewa sosnowego z wie- 

em wysuwanem, z 9 wybornemi narzędziami 
720 K. Bardzo wielki wybór narzędzi do wy- 
rzynania w moim katalogu głównym. Niema 
ryzyka. Wymiana dozwolona lub zwrot pienię- 
dzy. Wysyła za zaliczką e. k. nadw. dostawca 
Hanns Konrad, dom wysyłkowy, Briix, 
Nr 2958 (Czechy). Katalog główny z 3000 
odbitek na żądanie zadarmo opłacony. 772 3 3 


Nr 93083. Takisam, lecz z 10! 


—_ 


rec Z uajpiękniejszych par- 
Jedna cel budowlanych ta- 
nio do sprzedania. — Wiadomość: 
Biliński, Szewska 11. 1964 1 3 


Ldolnej modniarki 


poszukuje magazyn Spira, 
Grodzka 4. 1958 1 3 


Celem założenia 


rentownego interesu, poszukuję spólmika 

z kapitałem 10—15.000 kor. Zgłoszenia 

pod „Spólnik 75“ poste rest. Kraków. 
> 1966 1 3 


sP 

UWeozermm 
z ukończoną VI klasą gimn. katolik, 
poszukuje miejsca jako praktykant w 
aptece. Zgłoszenia pod A. B. 


stante Źmigród. 1923 1 3 


dobrze prosperujący z naftą, w bardzo 
dobrem miejscu .w Krakowie, jest do 
sprzedania za bardzo przystępną cenę. 


Wiadomość u stróża, ulica Ńtraszew- 
skiego 1. 11. 1965 1 8 


wzukiję silnika 


z kapitałem 8000 koron do za- |: PEE Sia alecca imteac==w JAŻ: 
ącej w jednem| Prezes Rady madzorczej Spółki kredytowej 


łożyć się maj 
z większych miast Galicyi far- 
biarni i pralni chemicznej. — 
Zgłoszenia: „Fachowiec 40 
poste restante Kraków. 1956 


Potrzebna na wies Xi, 


panna do pomocy w nauce dla panienki 


NOWA REFORMA 


uknie wizytowe i spacerowe, 
kostyumy i paltoty damskie 
o jak najlepszem wykończeniu i fasonie, poleca 


1878 2 10 


Kraków, ul. Szczepańska 1. Duży wybór w bluzkach i halkach. 


L. 164/1911, 


1967 1 8 
Prez. i 


na dzierżawę teatru miejskiego: w Krakowie. 


Gmina stoł. król. miasta Krakowa, ogłasza. niniejszem konkurs na 


poste re-|qzierżawe teatru miejskiego imienia Juliusza Słowa- 
ckiego w Krakowie, i. j. na dzierżawę budynku teatral- | 


mego z całem urządzeniem i wszystkiemi przynależnościami, tudzież prawa 
wykonywania koncesyi na urządzenie i prowadzenie stałego teatru w Krakowie, 
ma przeciąg lat 4, Wzgiędnie 6, począwszy od ddmia í sier- 
pnia 1911 do 31 iipca 1915 z ewentualnem przedłużeniem na tych 
samych warunkach na dalsze dwa lata, t. j. do 31 lipca 1917 r. 

Podstawę umowy o dzierżawę teatru miejskiego stanowi projekt kon- 
traktu dzierżawnego uchwalony przez Radę miasta na posiedzeniu w dniu 
1 marca 1911. za p 

Projekt ten zgłaszającym się wydaje Sekretaryat Prezydyalny Magistratu 
(Gmach Magistratu I. piętro) codziennie od godziny 9 rano do 1 w południe, 
względnie na żądanie odwrotną pocztą wysyła. 

W wykonaniu powyższej uchwały Rady miejskiej zapraszam pragnących 
się ubiegać o dzierżawę teatru krakowskiego, aby zgłoszenia swe wnieśli na 
piśmie do Prezydyum miasta najpóźniej do 20 marca 19141. 


Kraków, dnia 2 marca 1911 r. 
Leo. 


członków 


Toodrzystod wzajemnych ubezpieczeń © Krakowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, ogłasza, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


z IV gimnazyalnej. Warunki: całe utrzy- | Członków tej Spółki kredytowej odbędzie się w sobotę dnia 18 
manie i skromne wynagrodzenie. Zgło-| marca 1911 r., o godzinie 4tej po południu w sali Rady powia- 


szenia przyjmuje: Wurzel, właśc. dóbr 
Gawrzyłowa, p. Dębica. 1936 1 2 


Wszechświatowy 
Instytut Obcych Języków 


dla pań i panów 


ODW 


of Languages 
w Krakowie, ul. św. Jana 3, 
I piętro 

podaje do wiadomości P. T. Pu- 
bliozności, iż oprócz osobnych le- 
kcyj, które rozpocząć można każdej 
chwili, w bieżącym miesiącu eo 
tydzień, rozpoczną się nowe zbio- 
rowe kursa języków: angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego, na któ- 
re zapisać się można każdego czasu. 
_ Nadto dnia 1 marca b. r. rozpo- 
czną się zbiorowe wieczorne kursa 
języków francuskiego I niemieckie- 
go za opłatą zniżoną, 1824 6 0 

Opłata ta wynosić będzie 
E 16-— za kurs 4-miesięczny. 


HEH Nr. tel. 2094/VIII. RZEK 


Panna 


lat 20, wykształcona, mająca 4000 K,|§ 


zawiąże korespondencyę z człowiekiem 
na stanowisku rządowem w celu ma- 
trymonialnym. Fotografia pożądana. — 
Zgłoszenia przyjmuje do 10 b. m. pod 
Liczba 40 poste rest. Kraków. 1952 1 5 


koroną! 


tygodniowo 
można sobie spłacać u 


s. Zahna 


w Krakowie, przy uli- | będą sprzedane: 


cy Floryańskiej 1. 31. 


|| Prawdziwe rosyjs 


- owej w Krakowie, ui. Pijarska 1. 1, z następującym 
Porządkiem dziennym: 
. Odczytanie sprawozdania z lustracyi przeprowadzonej przez Związek stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Ą ] 
. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności 1910 r. i udzielenie 
absolutoryum. 
. Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot do funduszu rezer- 
wowego przeznaczonych. 
. Zmiana, statutu. 
. Wybór członków Rady nadzorczej w myśl $ 18. statutu. 
„ Wnioski członków. 
W razie braku przepisanej ilości członków odbędzie się w myśl $ 24. sta- 


{| tutupowtórne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, tegoż 
| samego dnia o godzinie 5 wieczorem bez względu na ilość obecnych członków. 


| "= Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymnują się książe- 


BJ czką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekcji, 
$ że książeczka udziałowa znajduje się w jej przechowaniu. 


1890 Komństanty Lipowski w. r. 


«g éi 


„PIOWOÓNI 


najlepsze W świecie! 


ks 


ze znakiem 


gwiazdy 


Prawdziwe 


tylko 


118 19 0 


| Wyłączna sprzedaż: Hermann Hirsch, Wiedeń, WII/3, 


= Nr ins, 1C ~ 


Mala licytacyjma 


e. k. Sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie, ul. Św. Jana i. 3. 
W sobotę dnia Ą marca 1911 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano 


1968 


RBRokiesza atłasowa, futro i czapka — szabasowe, 


dostawcy związku c, k. urzędników państw., skóry, gumy, płótno, tasiemki i skórkowe ramka 


wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwaranoyą, po 
nader niskich cenach, a mianowicie: zo- 
garek prawdziwy Roskopt Patent za 13 kor., 
Omega srebrny za 24 kor., Zegarek złoty 
za 18 kor., Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9 kor., Łańcnszek srebrny za 1 kor., jakoteż 
14-karet. złote pierścionki i kolczyki po 3 kor., 
z powodu wielkiego zapasu. 1802 1 f 


jeśli 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


są wówczas tyl 


wyciśniętą jest lira a na 
boku słowo „Apollo. 


do cholewek, uszy do bucików, fachy sklepowe, 
waga dec., lampa, prasa do kopiowania, piece 
szamotowe i skrzynka muzyczna „łdalliope* z nu- 
tami blaszanemi. 
Kraków, dnia 2 marca: 1911. 
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych. 


5 tylko prawdziwe, 
na dnie każdej świecy 


TE TI SLI 


J| Kraków. 


i Karisbadzkie sucharki 


j|1 kg. K 160. Wysyłka przez cały rok. 
| Kraków, Mały Rynek. 


Piątek 3 Marca 1911. 


4 ROR em 
3 


© GO ES 5 EZ 


Z powodu zaprowadzenia telefonów automatycz- 
nych zmuszeni byliśmy pomnożyć liczbę głównych 
stacyj telefonicznych w Elektrowni miejskiej, wobec 


czego należy się zwracać 
do Dyrekcyi za numerem 


ektrowni | 


lieis 


w godzinach urzędowych 


+ 0567 


do pogotowia monterskiego względnie do 


biura technicznego za numerem . . 
do *biura rachunkowego za numerem . 


W godzinach pozaurzędowych «do 10 wieczór na- 


2052 
2051 


LJ z 
" 


leży zgłaszać się do, Nr. 2052. WOZY 
Po godzinie 10 w'nocy funkcyonuje telefon 
Nr. 2050 w hali maszyn, względnie w mieszkaniu 


inżyniera ruchu. 


4 że VRTA - RA i 
ZB, my py ER rt 


1949 


Dyrekcya Elektrowni Miejskiej 


h : ke FR 
K-t - A zt Mie er) 
= Z m m wią KL 


nt.” <g> 


w Wieliczce 


obniża z dniem 1 kwietnia 1911 roku, stopę procentową od 
wszystkich wkładek oszczędności z 5/, na ibaan 


A? o ; 
"| Metoda Berlitz 


Narybek karpia 


sprzedaje Zarząd dóbr Karola 
hr. Lanekorońskiego w Jagiel- 
nicy i przyjmuje zamówienia 
na odbiór z wiosną b, r. 1706 3 8 
€©3096680990089099300 


Parcela narożna 


w Półwsiu Zwierzyńcu, około wału re- 
gulowanej Rudawy, 16 m. do wału, zaś 
przeszło 38 m. frontu do nowo wytyczonej 
ulicy, jest z powodu wyjazdu za 10.500 
kor. do sprzedania. Zgłoszenia pod P. H. 


poste rest. Kraków, za okaz. kwitu ins. 
* 187276 u 


9% 
wi: 
F2 


821 15 0 


| - Rupie 


j rentowną kamienicę w Krakowie. Zgło- 


szenia pod 33. A. S. poste restante 
1916 2 5 


Adres: Jan Kwiatkowski, piekarnia, 
13854 8 10 


2 pokoje, kuchnia 


i łazienka od 1 kwietnia, zaś 2 po- 
koje i kuchnia zaraz do wynajęcia. 
Kołłątaja 9. 1816 4 6 


Wdowa po adwokacie 
(izrael.), przyjmie panienkę lub chłopczy- 
ka (do lat 14) z całem utrzymaniem. 
Opieka troskliwa, fortepian w domu. 
Tamże wydaje się objady zdrowe i sma- 
czne. Pańska 9, II p, drzwi na lewo. 

; 1826 23 . 


Wózek 


lekki. elegancki na resorach, o 2 siedzeniach, 
dla 1 mniejszego konia, nowy lub używany, 
kupi zaraz Józef Mieszkowski w Dębicy, 1830 2 2 


Pamienka 


ze wsi, inteligentna, chce wyuczyć się w Kra- 


kowie szycia białego, haftu i krawieczyzny. — | $ 
Zgłoszenia z podaniem warunków (do 10 mar- 
ca) pod M. T, posto rest. Kraków. 1858 3 3 2 


Zajęcia biurowego 


kilkagodzinnego lub półdziennego, poszukuje | jg 


absolwent akademii handl., z kilkuletnią pra- 


ktyką. Zgłoszenia uprasza pod „Absolwent“ |g 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat. | § 


Nr. 1860. 1860 5 5 


Masło 


naturalne, codziennie świeże w 5 klg. paczkach 
za 10:60 kor. Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. blaszankach za 7*— kor. wysyła iranco 
do każdej stacyi pocztowej za pobraniem Jó- 
zef konstanty Barnaś, Szepćsótalu (Wę- 


gry). Ne próbę 5 klg. paczka */. masła t/a mio- ' 


du za 8'80 kor, opłsinie. * 1707 8 10 


Brest. Stary Sącz. - 


A Wybory miód 


4 | 630 kor. Miód kuracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor. 


Rządca drukarni LL K. Górski 


1855 3 3 
dı 
Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugiećre, były prof. szkół Berlitza, 


z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
Rynek A-B 43, Ii p. 
- 1844 4 7 


Sprzedam 


prawie nowa maszynę do pisania, za niską ce- 
nę. Adres: Maszyna 150. posto rest. Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. 1765 3 8 


Dzierżawy 


poszukuje się od 1 kwietnia lub 1 lipca dla 
czeskich agronomów od 200 do 800 m., kupne | 
majątku nie wykluczone. Zgłoszenia pod A. A. 


poste rest. Tarnów. * 1577 3 3 


i Asystent farmucyl 


poszukuje zastepstwa, ewentualnie stałe; 
posady. Zgłoszenia: „Asystent poste 
1687 2 2 


pszczelny, patoka, deserowy z 
własnej pasieki 6 kg. puszka 


Wyborny miód do picia 5 kg. gąsiorek 6 kor. 
Masło stołowe codziennie świeże 6 kg. paczka 
11 kor. Wysyła za zaliczką J. M. Farba, Pod- 
hajce 76. 1074 17 0 


ZGUBIONO 


dnią 26 lutego wieczorem damski łańcu- 
szek do zegarka na drodze z ul. Bato- 
rego do Rynku przez Karmelicką. Ła- 
skawy znalazca odnieść zechce na ul. 
Łobzowską 12, I p. 1926 2 3 


Ordynacya Przeworska 


ma do zbycia kilka bardzo pięknych buhajków 
*/, krwi Siementhal, po bardzo mlecznych kro- 
wach, w wieku od 10 do 14 miesięcy. Refle- 
ktanci zechcą zgłaszać się do Zarządu Ordynacyi 
w Przeworsku. 1730 4 4 


Mleczarnia Babice 


nad Sanem, sprzedaje masło desero- 
we loco 1 kg. 280 K. i 1857 8 6 


Pokój 


elegancko urządzony, z całą obsługą, dla jedne- 
go lub dwu panów zaraz do wynajęcia. Na żą- 
danie i z wiktem. — Bliższą wiadomość poda 
Mleczarnia Warszawska. ul. Wiślna 8. 1836 3 3 


ARGUS 


pierwsze galicyjskie koncesyonowane 


Przedsiebiorstwo detektywów prywatnych 


pod dyrekcyą Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 
Rynek 10. Telefon 205, 
ustala fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 
zapodania, inwigiluje osoby. wyśledza sprawców 
i zaginione osoby, bada majątek, posagi i t. p. 
Zlecenia szczegółowo i dyskretnie, 1399 2 © 
Na reumatyzm | 
gościec, postrzał (ischias) i łamania po- | 
z leca się uśmierzające nacieranie, od wie- $ 
la lat ogromnie rozpowszechnione, przez $ 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna- 
komitości uznane Linimentum Gaulthe- 


É riae compositum z prawnie zarejestr. 
marką ochruuną 


ERWOLE | 


| chemika dra Juliusza Franzosa aptekarza $ 
w Tarnopolu. Cena fiakonu 80 hal. — 10 § 
M fiakonów 8 koron, nie licząc opakowania B 
H| i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
H do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie | 
b wysyłka pocztowa. — 0 nabycia w apte- $ 
| os chemika Dra Juliusza Franzosa W 
w Tarnopolu. W Owie w aptece H 
S Wiszniewskiego i Redyka, jakoteż 
w drogueryach Pachuckiego, Reifera, 
Wiśniewskiego i Zopotha. 746 8 0 | 


EL 


